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K raków , 20 listopada.

Przy tłoczeni ciężarem  życia codziennego i 
jeszcze gorszym  ciężarom  bolesnych w strząś- 
liień i zagadkow ego ju tra , m iedzy sobą zw a­
śnił m i rozdarci, zapom inam y nieraz o w spól­
nej, nii znUzczahicj więzi duchow ej, jak ą  jest 
trad y c ja , jaką  jest nasza przeszłość b o h a te r­
ska . W  m ęczącej szarzyźnie życia i zgiełku 
walk w zajem nych Iraeim y ja sn y  w zrok ducha 
i pam ięć o wspólny cłu w iecznie liw re /y c h  w ar 
teściach naród  owego życia.

To też, dobrą jesf rzeczą, gdy' przynajm niej 
w dniu rocznicowym  wznosim y sic ponad co­
dzienny  .poziom i serca nasze choć na k ró tk ą  
chwile przepełniam y w zajem ną -wspólnotą. i \ n  
n u rt uczuć, p rzep ływ ający  w dniu dzisiejszym  
w szerz i w zdluż poprzez w szystk ie  serca pol­
skie. ohociażhy alitem  krótk-i go wspom nienia 
pam iętnej nocy 20 listopada, ma sw oje oczysz­
czające znaczenie. A jak że  trzeha nam  dzisiaj 
tego oczyszczenia, tego skąpania  sic. w potoku 
szlachetniejszych w zruszeń, w  źródle czyst­
szych  uczuć.

Listopadowa, zaś rocznica zaw iera szczegól­
ną silę w ychow aw czą. Bo nic to , żc pow sta­
nie ówczesne skończyło się k lęską. Dziś z p e r­
spek tyw y  osta tecznego  zw ycięstw a patrzym y 
na  tam tą  chwilę, jak o  na jeden  z etapów  na­
szej w ielkiej w ojny narodow ej, nie usta jącej 
ani. na przeciąg  jednego  pokolenia i prow a­
dzonej konsekw entn ie  na  przestrzel.i 123 la t. 
dopóki nie w ybiła godzina trium fu. Z klęski 
zaś, w tedy poniesionej w y c ią g a n y  tak  po trze­
bną nam  n au k ę  na dzień dzisiejszy, n a  dzień 
ciężkiego tru d u  budow nictw a państw ow ego.

Jaśm  in je s t dzisiaj ,że, jeśli w tedy , gdy  by­
ły  w szelkie w aru n k i zwycięstwm, jed n ak  pad li­
śmy w boju, to przyczyny  tego tkw iły  raczej 
w sam ym  organizm ie naszej walki, w je j pod­
staw ach m oralnych.

Uył w tedy  św ietny żołnierz, w w ojsku i 
wśród szerokich sf< r  społeczeństw a by ł gorą 
cy  entuzjazm  i w ola w alki stanow czej. Lecz 
w ów czesnych czynnikach  kierow niczych nie 
było zdecydow ania, jasnego planu akc ji pod ­
ję te j nie byto vviary  w  tw órcze siły  w łasnego 
n a ro d u . S tąd  to  pochodzą dyplom atyzow anie, 
k u n k ta to rs tw o  i połowiczność w całym  prze­
biegu pow stania, podczas g d y  ż.olnicrz w alczy 
m ężnie, w ielokrotnie zw ycięża, a  naw et w k lę ­
skach  dotkliw e s tra ty  zadaje  niepizyjacielo- 
wi.

S tąd  tak że  pochodzi zw iązanie całej w ałki w 
w id iach  W isły, N arw i i Bugu, podczas gdy  n a ­
leżało  z m iejsca pożar pow stania przerzucić na  
k resy  w schodnio i m iędzy Bugiem  a  Niem nem  
. Dźwiną bój ca ły  prowmdzie, n a  ty łach  zaś 
tym czasem  zorganizow ać pow szechne pod broń 
pow ołanie. Do tego jednak  k roku  trzeba było 
także  śm iałej m yśli społecznej, decydu jącej się 
na  uw łaszczenie wiościaństwm i w ciągniecie go 
w orbitę  życia  narodow ego, jak o  w spółtw órczej 
siły , gospodarczej i bojowej.

Te czy inne jednak  niedociągnięcia, choć za­
ciężyły  w praw dzie doraźnie n a  w yniku  prow a­
dzonej w alki, s ta ły  się w następstw ie pow ażną 
nauką na przyszłość i bodźcem  do odrobieuia 
rzeery zaniedbanych. Ju ż  rok 1863-ei zaezvna 
n ich  zbrojny' od podniosłego ak tu  uw łaszcze­
nia, obecnei zaś oliwili odrodzenia tow arzyszy 
na  całej p rzestrzen i w ielki proces-’ dem okraty-

M ARCYBASZEW .

SlisfeisH os ś stert i
(Przekład J. M.).

(Dokończenie).
E gzekucje  odbyw ały  się codziennie i ludzie 

przy  z; vvyr.za.il i sic już Cło nich Mimo to z.suws*e 
znalaz ły  się cn ie  tłum y, w chciwem podnieceniu 
spieszące jeszcze raz  i jeszcze raz u jrzeć p racę 
krw aw ej m aszyny. I grom adki gapiów  ulicz­
nych rozchodziły  się  niczadowoTune, gdy sk aza ­
li,cc um ierał zb y t spokojnie, tęjno, .jak zw ierzę 
w rzeźni. Chciano, ab y  ofiara  krzyczała, w yry­
w ała się  i sza rp a ła  w rękach  katów ; podobało 
się, k iedy k toś um ierał z cynicznem , drw inam i 
na .ustach, złorzecząc Bogn i ludziom ; podnie- 

‘ cało tłum . gdy  ciężki topór rąbał de lika tną , go­
łą szyję kobiecą... Śmierć sama w sobie już nip- 
in teresow ała  i rne za.da wal mała ;trzelut było 
czegoś bard dej specjalnego, ostrego, od czego 
ciem ne, n iepojęte in s ty n k ty  rozpaliłyby się je- 
sweze g łęb ie j i silnio jL.

—  Ja k a ż  zgroza!... Jakaż, hańba dla ludzko­
ści!... —  szeiptał J a n  Lem crcier z go rzką  od 
rażą.

A słońce zalew ało plac, lud huczał, k rzyczał, 
śm iał się i  w ym yślał; d ach y  i o kna  dom ów 
usiane  bylv  głow am i ciekaw ych ; od m okrych 
desek  szafo tu  szla p a ra  i powoli śc ieka ły  z n ich  

• n a  czarną, przemyconą k rw ią  ziem ię ciem ne 
■kropie rosy , zabarw ionej krw aw o. K aci k rzą ta li 
s ię  na. p la tform ach , n iby ak to rzy , b io rący  udział 
jz skom plikow anej fererjf,

7.3 cji, doniosły  postęp  w zdobyczą cli gospodar­
czych i politycznych ze strony w arstw  praou 
jacy eh. Dziś wszy scy  zdajem y solne spraw ę z 
f ‘go, żc tem  bardziej umocnimy' siłę ojczyzny 
narzej, im u  ięcej z państw em  zw iążem y cz li-  
w ieka pracu jącego  w Polsce. W ielom ilionowe 
m asy  wlośeiaYistwa i warstwy1, rotiotniezej, w ę­
złami zarów no kultury* duchow ej jak  równo 
upraw nienia  politycznego i matm jalnego zw ią­
zane z państw em  —  to najpew niej .za g w aran ­
cja  naszej niepodległości, najlepsza aseku rac ja  
przed jakii m ikolw tek zam acliam i z zew nątrz 
czy z w ew nątrz. W dm liow om  i n iaterjnlnem  
pozyskaniu  m nogich rzesz p racujących  d la in ­
teresu  państw ow ego li ży nie ty lk o  siła  od ro ­
dzi,nogo państw a, lecz tak że  źródło w iary  we 
w łasne siły nąrodu. - k

Ten osta tn i czynnik', tak  n iedosta teczny  w 
li to p a d o n u n  pow.-daniu, dziś musi stać się d u ­
szą w ielkiego działania, musi p rzen iknąć  nie 
ty lko  tych , k tó rzy  w cłancj chwili dzierżą s te r  
życia państw ow ego, lecz tak że  sz.erokie stery  
spoloczeńft wa. Tej win ry nie może v/ nas ła­
m ać tw ard y  dzień-dzisie jszy . P raw da , żo jest 
nam ciężko i szczególnie sm utno, gdy u p rzy ­
tom niam y sobie to, co tak  niedaw no serca na 
sze skrw aw iło i jeszcze krw aw i... P raw da , że

głow y nasze p o c h d a m y  pod brzem icnim n trosk * 
k tó rym  końca niema.. Lecz to w szystko  nie u 
praw nia nas do beznadziei, do utraty  w iary  w 
tw órczą „silę narodu.

Musimy sobie raz  jasno  powiedzieć, że je s te ­
śm y pokoleniem  na  wv lomic. pokoleniem , k tó ­
rem u przvszlo żyć w ciężkiej chwili przełom o­
wej, a k lo re  w sk u tek  tego musi w  niojednem  
penieść Ofiarę. Jeśli bohaterskie pokolenie lis to ­
padow e, ruając. w zględnie d o g o d n e  w arunki ma- 
to n a ln e . w- imię idei, w imię w yższych dóbr 
durhovv£ch mogło 'za ry zy k o w ać  swój st in p o ­
siada nia i na  szaniec wolności rzucić sw oją 
krew . życic i m ienie setek tysięcy  żohiierzy i 
rodzin polskich, umiejmy' i m y, dzisiejsi, nie- 
j, duo ofiarow ać, nićjed -ą znieść ciężką próbą, 
w imię szczęśliw ej i spokojnej juzy szlośei.

.lak  oni, listopadow i siew cy, siejmy i ffty d z i­
siaj ziarna przyszłego pełnego rozkw itu. J a k  
nii napróżno zaś zapłonął o fiarny  duch Stocz­
ka, M aw ru , G rochow a, ta k  też daTcmnenu nie 
będą ciężkie życia naszego udręki. Nie nam , 
to  ty vn, co po n as  przyjdą, zakwit nie w całe j 
pclni rado.-ma W iosna O drodzenia.

Cześć krw i rycersk ie j, z k tó re j się pleni ży ­
cie now e!... i

2 Sefmn i*
Z  S e j z i i i t

Warszawa, 27 listojiada.
b a  cłzisiejszein (w torkow em ) posiedzeniu 

z-cjniu. po załatw ien iu  drobniejszych spraw , za­
brał glos po.% Rusinek (P. S. L.j jak o  sp raw o­
zdaw ca ustawy o waloryzacji, zbijając zarzu ty , 
['.odniesione przez przeciw ników . W spraw ie 
tej zabrał gio,s następnie  m in ister Kucharski, 
k ió ry  w yw odził pom iędzy innem u „U staw a 
w aloryzacyjna, ro zpa tryw ana  jak o  rzecz odrę­
bna. nie posiada te j w artości, ja k ą  rząd do niej 
przyw iązuje. Należy ją traktować jako jedność 
organiczną z sanacją skarbu. O baw y co do n- 
j-.mnego jej sku tku  d la  życia gospodarczego 
rząd b ra ł pod rozw agę i w odpow iedniej chwili, 
gdyby  isto tn ie  zag rażały  sku tk i ujem ne dla ży ­
cia gospodarczego, przedsięweźmie odpowiednie 
zabiegi i starania“.

Przystąp iono  do glosowania. Przyjęto po­
prawkę nos. W ierzbickiego do a rt. 2 go, aby 
zamiast, słów : „kursu  funta sz terlinga  w  posła- 
ci bankno tu" bydo pow iedziane: „ku rsu  fun ta  
sz terlinga  w postaci czeku na Londyn". P rzy ­
jęto  następn ie  popraw kę jios. W ierzbickiego do 
a r t. 7-go, w m yśl k tó re j n iek tó re  szczegóły 
w w ykonaniu  m niejszej u staw y  m ają  być ok re­
ślono rozporządzeniem  mc sam ego m inistra 
skarbu , ale całej R ad y  m inistrów . —  Przyję­
to nasiępnie poprawkę pos. Łypacewicza o wa­
loryzacji kredytów, popraw kę do a rt. 9 -go, 
mianuwicio dodano n a  końcu  tego  a rty k u łu  
ustęp: „w szelkie k red y ty , udzielane przez in­
stytucje państwowe i samorządowe, bedą wa­
loryzowane na zasadzie 1 i 2 artykułu niniej­
szej ustawy. —  Szczegółow e przepisy w  tvm 
względzie w yda R ada  m inistrów -'. Pr/.yjińo 
rów nież popraw kę pos. W iślickiego, w m yśl 
któiraj trac i rów nież moc obowiązującą, ustaw a 
z 24 październ ika 1923 r. w  przedm iocie pod­
wyższenia kar za zwłokę odnośnie do tych da­
nin, no których stosują się postanowienia ni­
niejszej usta\v’y. % chwilą w ejścia w żveie ni 
tiicjszcj u staw y  do tyeli danin  doliczy się od­
setki za zwłokę w w ysokości 2%  miesięcznie.

W dalszym  ciągu rozpraw  uchw alono ustaw ę 
o zniesieniu ministerstwa poczt i telegrafów  
z pojiraw ką posła Łuszczew skiego, •ażeby z a ­
rząd poczt i telegrafów , po w cieleniu go do m i­
n is te rs tw a  handlu, zachow ał sw oją odrębność.

N astępnie uchw alono w niesioną przez posła

z klubów
K spoliń.ddrgo rezolucje, w zyw ającą rząd. a/.e- 
tiy zuió.sf jirem ie od wywozu drzewa pod po­
stacią  zw rotu  35'!% opłat, kolejow ych. Lchw a 
lono dniej w ybór komisji Śejinowej dla zbada­
nia zajść listopadowych w Krakowie, Tarno- 

'w ie i Borysławdu. P rzy ję to  ustaw ę o uposaże­
niu sędziów i prokura torów  w III czytaniu.

| i\astępm o  pos. Oriiubauni (Kolo żćd.) uzasa­
dniał n ag ły  swój w niosek w  spraw ie organiza- 
oj publicznego szkolnictwa powszechnego dla 
mniejszości narodowych, przyczem powoływał 
się na tiak la t o mniejszościach.

Poseł Czapiński (P l’S.) z radością w ita  in i­
cja tyw ę w spraw ie szkolnictw a m niejszości na 
rodow ych, na tom iast nie godzi się z motywami 
ani tekstem  przedłożonej ustawy i w im ieniu 
PPS., „W yzwolenia" i Jedności Indowej za­
strzega się przeciw powoływaniu w motywach  
ustawy na traktat o mniejszościach, narzucony 
Polsce. Co sic ty cz \ m eritum  spraw y, to  jest 
ono reancyjne, gdyż wprowadza szkoły w y­
znaniowe. c..

N agłość wniosku odrzucono, wniosek sam  
odesłano do komisji oświatowej.

Poseł M aksym . Malinowski (W yzw olenie) 
uzasadnia nag łość sw ojego w n ioska w spraw ie 
sk reślen ia  a rt. 89-go ustaw y o p o d a tk u  m ają t­
kow ym , k tó ry  postanaw ia, że do d a tk i do po­
datków  gruntow ego, dom ow ego i podym nego, 
m ają być zaliczone na podatek majątkowy. —  
Naglośćcuchwalono głosami lew icy i „Piasta"  
w głosowaniu przez drzwi 157 przeciw 126 gło­
sami.

Na porządku d z rm n tm  następnego  posiedze­
nia m iędzy imiemi I. czy tan ie  ustawy prasowej, 
ra ty fikacje  um ów T urcją , sp raw a wydania 
aoslów Marka, Bobrowskiego i Stańczyka i n a ­
głość . w niosku PPS. w spraw ie nom inacji p. 
K orfantego.

N astępne posiedzenie w p ią tek  o 2 '3ó  po p o ­
łudniu.

P l> zlednaczenta sK irn h

„Nic znaczy to, żeby grupy i s t rowm.it tw a, 
i c t o r / d a n i e m  naszem  zbłądziły . nioJ-y przy­
wdziewać koszulę pokutnicza i z gromnicą 
W dłoni iść do kanossy . Mc kto  nic i izm nn.v/.ą 
drog-a, k to  nie odpow iada naszym  \y v m aja  
niom, z U m zbliżenie bodzie n iew ą tp liw i tru­
dne".

Omawiaj ic rezolucie, na wiee.ioh ostatnich 
uchwalone, zakonkludował jioscl Thngutt:

„Daliśmy- do tąd  aż nad to  dow odów  naszego 
najw yższego szacunku  dla prawa, naszej usfę- 
jdiwości. k tó ra  nieraz- n arażała  nas nawet na 
u tra tę  zaufania szerokich m j. Je s t jednak  
kres, poza k tórym  cicr|tbw e p rzyg lądau ic  sic 
pmisi legalnym  gw ałtom , p rzekraczałoby- g ra ­
nice obow iązku. Inaczej m ów iąc, poza pew nym  
krescfii obow iązek może się w innej postaci 
p rzedstaw iać. To. co w tej chwili robi i zad, 
nie jest jeszcze, być może. w ielkim , rew ohicyj 
nym zam achem  na praw a ludu i zdobycze de­
m okracji. S:ą to jed n ak  niew ątpliw ie drobno 
ogniw ka małych gwałtów, klórem i om onije 
się dem okrację', hy ją w końcu skrępow aną rzu 
eić o ziemię. Możemy zapew nić, że je steśm y  
i pozostaniem y w defensywie tak  długo, dopó 
ki nie u trac im y nad  z i i w ręę/.tki zdrow ego 
ro zsad !u  u naszych przeciw ników ".

Poseł J a n  Dąbski mówił:
„N iedzielne kongresy  i ich u e h w jy  w j k a ­

z iły , żo cali w lośeiaństw o jm l-kie jest prze­
ciw/ obecnemu rządowi. Hasiem  dnia ch łopskie­
go w “W arszaw ie było „Precz z rządem W ito­
sa!" Obecny prezydent m inistrów  o rjcn lu je  śię 
doskonale w tem. eo to znaezy tak ie  luisio, 
jeżeli ono jest wolą olbrzym iej m asy ludu. Lo­
sy  obecnej większości i obecnego rządu uwa-, 
żam za przesądzone Musi w  najkró tszym  cza­
sie nastąp ić  przegrupowanie stronnictw poli- 
lyc/.nych, k tó re  da m ocną podstaw ę dla nowe­
go rządu, m ogącego doprow adzić do *skuiku 
sanacje me-zych finansów . To, co się d o tąd  
dzieje, je s t oszukiw aniem  społeczeństw a, czego

dowodem  postępująca z dnia na dzień galopa- 
da d ruku  maren, kurs dm ara i drożyzna. Sześó 
m iesięcy pnuuwnnia obecnego r/.adu dla sa n a ­
cji skarbu  /m arnow ane. T rzeba hed/io rozpiK 
cząć prace na nowo.

!’osef Józef P u tek  ( W j zwolcni ) ( rcorezcn-i 
tu jący  MalojMilske zprhodnia , mówib

Dotvciicz:i.sowc tw i-rdze  „jiiastow 'skie", ja- 
kiemi ml lat by ły  tak ie  pow iaty , jak n. p. Tl/e- 
szówg i.ojiezyce, rrzew om k. 1L clmia rozpada­
ją >ie w gTiizy 'Tygodnik 1’iast". k tó ry  jm cii 
pó! rokiem  rozchodzi! sii; jeszcze w ilości 1 J 
tysięcy eg/e-m plarzy, spadł do 3.000 cgzcinrila 
rzy. z c /eg o  połowa rozsyłana je>t bezpłatnie. 
N ajbaidzu j n iepopularnym  politykiem  na wsi 
jest p. W ites. To też w przeciw ieństw ie do l ‘.>2i) 
r., nic jirólm je on nrzadzac wi-drowck ml nta- 
rosiw a do starostw a po M ałopolscy albowiem 
zam iast liofUów, jaku- w ów czas sjio tykaly  go 
zc s trony  sym patyków , d z i - doznałbc w rogich 
Jem ..u stracy j. S tronnictw o .,'i’iasta , k tó re  do 
niedaw na juym  wiodło w urządzaniu  beznych 
zgrom adzen politycznych, dziś publicznych wie­
ców nie próbuje nawet urządzać, a na poufnych 
1 oiiwem kiach dochodzi do gw ałtow nyclt s ta rć  
a naw et ruzłam ow, jak n. p. w pow iecie roj» 
czyckiin i rzeszowsiiint.

L. L. ..MN zw olcnie" i>o ronu p racy  poli- 
' ‘znej n a  terenie b. G alicji, odziedziczyw szy 

sjiadck po lew icy ludow ej (Stapińszczykacli), 
jest panem sytuacji na wsi. Mr ostatn ich  trzech 
m iesiącach urządzbo ono w M alopolsce okoto 
10 jm bliczaych wieców, a n iek tóre  7. nich z po 

wmdzcuiem odbyw ały  się naw et w wioskach 
rodzinnych posłów „piastow skich ". N a połowę 
grudnia zupow a d/.buiy jest wice publiczny z je ­
dnoczonych stronnictw  ludow ych w W ieizcno- 
sławicach, rodzinnej wsi prem,era M’:tosa. Or 
gnnizacja stronn ictw a robi lównicż, postępy 
w oiianow aiiiu przez „piastow ców  ‘ okręgach 
w schodniej M ałopolski'.

lud! rgpuMIk^iski w firecii

l i ś d ^ w  c h
(W ywiady).

„K u rje r IVdski"‘ zam ieszcza w yw iady z głów 
nyini tw órcam i Z je  m oczenia ( i,,\\ y/.w olcnia" 
z „ Jed n o śc ią  Ludow ą".

P oseł Thugutt om aw iając jiodklad społeczny 
i pulityezny obu stronnictw , ośw iadczył:

A teny, 28 listopada. (AW .) A gence tl' A ihe- 
nes: Na odbytem  onegdaj zebraniu  repub lika­
nów, uchw alono ri/zolucję, w k tó re j uznano 
dynastję za zdetronizo.vaną i monarchję za 
zniesioną. In ic ja to r zgrom adzenia, pułkow nik 
P lasto ras. wwjaśnil zebranym , że w  obeiim j 
sy tuacji (-‘recji najlepszą  form ą rządu bedzi" 
ta , k tó re j dom aga się v, ię k sz o ;^  narodu . Jeg o  
zdaniem , ty lk o  rejm blika jest. w stan ie  zapro­
w adzić w' k r.iju  spokój, gdyż m onarehja  w pro­
w adziła k ra j w olbrzymi zam ęt, od czasu, gdy 
król naruszy ł konsty tuc ję .

EW ENTUALNY WYJAZD PARY KRÓLEW­
SKIEJ ZA GRANICĘ.

Londyn, 28 listopada. ( V\V.) „ lia ic e rsa l T e ­
legra pli \g c n e y “ *dom)si z A ten: [’rasa tu te jsza  
uporczyw ie t« ie rd /.i. że para królewska opuści 
Grecję przed nowymi wyborami, gdyż szanse 
utrzyma nia inonarebji coraz bardziej znikają. 
W edle w szelkiego praw dopodobieńslw a. nowe 
w ybory dadzą parlam entow i w ieks/.osć dwu 
1.1 /e /ic li posłów republikańskich, wobec, czege 
jilobiscyt co do kw ćslji u trzym an ia  k ró lestw a,

okazałby  się n iepotrzebny. M/edle dalszych do ­
niesień p rasy  g reck iej, parze królew skiej ofia-. 
row ał .gościnę k ró l 'rum uński, w ra z ie ,, gdyby  , 
jej przyszło opuście G recję. Dla zc barak  te ry  
zowar.ia obecnej sy tuacji k ró la  grecKiego, przy 
tacza ją  clzjenniki fak t. że pow racająca z za­
granicznej podróży królow ą, pow itała  w porcie 
1 'ircus kom pletna cisza, w mmjsęe d o tychcza­
sowo czynionych ow acyj i strzałów  powhal-. 
nych z okrętów  w ojskow ych.

OGŁOSZENIE REPUBLIKI W GRECJI?
Belgrad, 2S listopada (AW i. W edług  don ie­

sień <utcj.-,zych ftzienników  z północnej G rec ji'
i jugosłow iańskich  stacy j granicznyeli prokla­
mowaną została w Grecji republika, Król Je­
rzy poczyni! już przygotowania do wyjazdu i. 
Grecii. Ma on w raz  z krolow ą i swoini dw o­
rem przybyi' do sw ojego teścia kró«a rumuń­
skiego do Bukaresztu. Ja k  słychać, obecny 
szef rządu, jcm-ra-l P iastira s , usiłował nakłonić; 
bawiącego w Paryżu Yetuzeiosa do powrotu, 
cełem objęcia piezydeatury reoubł:ki.

Sprawy niemieckie
KANDYDATURA STOEGERW a LDA NA 

KANCLERSTM O.
W iedeń, 28 listojiada (P  \T ). -N . P r. P ressa" 

donosi z Berlina: W czoraj jióżnym wieczorem  
wzrosło praw dopodobieńsiw o u tw orzenia  Wuku 
m ieszczańskiego z udziałem  nicm icekieh naro-

N ik t nie zw racał uw agi n a  m aleńkiego słaru* użalą, ai w ielki nos jego  obwisł, p o k ry ły  ziiu- 
szlca w zalc-erowanycli, popicia tych pończociiach nym  potem . Sienna śm iesznie sterczała  w jego
i rude j peruce, drżącego za pomostem, w cieniu rozwóe.hi/.o.iiyeh włosach. I 
strasznej m aszyny. Ulie-zniey krzyczeli i g z  i Jam L em crcier zerknął się z nim oczami, peł

okie tery jm e -  , ,
kute je w. im ię wotnoścJ uważiiao •powszechnie za chwdilą ledwie um arł n ieszczęsny oberw us?... 
św ięto  lu d o w ą  to  toż w szystko, pnlcz skaza  u- T iudno  wk-dzieć!... J e s t  eo« w iększego, niż przo 
ców, nnulo w y g ląd  bezitośk-, św iąteczny. rażenie: to  śmierć dusz,y. A zdaw ało  się, że diu 

W śród tak ich  oto  okoli-rauośei zm arł Juljmsz sza fuliwsea. M artinem  już. um arła.
i Martine,

B ył drugim  z kolei, po tem, ja k  sp ad la  do ko
Kaa d a ł znak  
Ryla. to  k ró tk a  i dz.ika cerem onja. k to ś  cli wy-

sza rv ykrzywiu.na pizmiażemiem głow a tego  ga* w  Ju lju sza  M artini a/ za  ram iona ip o p . lmął go 
mcnai, z k tó ry m  przesiedział by ł swojo osta tn ie  -<k, że padł nai kolana, i zanim  ztoznm iał, o co 
dni. chodzi —• już. g łow a jego  leżała, na  półokrą-

Bieda.k mmrrł zupełnie nie tak , jak  przewwły- głwn wyicufM' desk i, a  w ysoko nad m m  nie-
wał. Nie pow iedział an i jednego  dow cipnego biesi a k resą  św ieciło s.ę ostrze noża. W  mo-
ż.i.rt.u, jego zsiniałe, trzęsące  <8ię w argi nie b y  m eniue, k iedy  opuszcziila się druga deska, o la­
ły  y s tan ie  w ydać żadnego brzm ienia, drżał tvl- (czając  jago  szy ję  'Jrewuiaaiyni pierscicnm in, 

jakby  czuł silny  ziąb. W łóczęgi, tow ar/y -^  /JUttir/tonym we krw i, poczuł, ja k  czyjeś cęce 
sze jego  życia szyn iionn ianego . doznali i'ozcza- zim ne i m okre, schw yciły go  za głowę, 
row unia. Na lekacli go pow lekli pom oem cy ka. | Jułjui&z Mart.itie w ykręcił oiczy i u jrza ł nad 
ta i niby ciężki snop po i Kun cli pod m aszynę do sobą tw arz  J a n a  Lcinercier.
cięcia. Jeszcze m om ent obracał dziko wylupia- J —  Ju ljuszT . dziecko motje c u lju sz u ., odwa-
stem i uczauni, p ja k b y  żegnając  się z jasnem  gB —  nioinro-lał stfcriiozek drzącem : usty . 
słońcem , w rzaskliw ym  tłumem i błękitiiem  nio-i I m artw e  ^tępienie p izedsm iertnej ag en ji oz- 
bem, ale  już za cliwilę jego  głow a, m ru g a ją c . ciął naraz. ja.->ny promioń swia<k>mości: Ju lju sz

Sto

ł
dizw iacli więzienia. już  w idzieć Uumu, a  ty lk o  słyszał gdzieś w dali

Słońce, uderzyw szy  go w  Oczy, oślepiło go je j głuchy szmer, p idobny  do szum u dalekiego 
pra wic ii tłum  zach icho tał radośnie, w idząc, ja k  : p izyp ływ u m orza. P rzed  nim  było 'ty lko niebo 
M artine zachw iał się, k lą tw y , zachę ta  i g roźba, b łęk itne, były  w ysok i” słupy  i cierpiąca tw arz
posypały  się n a  n iego ze w szech stnon, a le  on, 
ja k  się zdaje, nic nie styszat. T w arz m;a ł zsza-

s ta ro a . jk> k tó re j rzęsiście sjdyw ały  łzy i przo- 
b iegały  oolesne skurcze.

K a t spieszył s;ę.
Cos zak leko ta ło , m ter/.yło i cia łu  .Tuljuszal 

M artincki, irypadtezy z diew niiutej k łódki, za j 
d rgało  drobnymi d leszczem ., .Szeroka, czaru i 
s tru g *  krw i buchnęła na  jiomoist. z, jłez-cwiętej 
szyi. ja k  z jirzew roconej butelki...

Ale zam iast, aby . ja k  zazw yczaj jm kuzać 
głow ę straconego —  stay? ka.f s ta ł nienieho- 
liio koło swej m aszyny i pa.t.rz.ył dokądś w 
dół. Zniecierpliw iony tłum  rycz/d nie rozumie 
jąc , o co chodzi i żądając  osta tn iego  efektu 
zakończonego w idow iska. T y lko  najbliżej s to ją ­
cy  kc ło  szafotu w dziełŁ że odcięta głow a 
pozostała w rękach u jak iegoś m ałego ...a risz - 

a w rudej peruce.
J a n  Lcm orcier nie w idział, jak  nóż r  b 'ł się 

w żyw ą -żyję: w ty m  momeiw ;e przym knął mi- 
imowoli. oczy i ja k  gdyby s t r a r ł  }ir/.vt.omność. 
Mkhio to  usłyszał g łuchy ło sk o t o p a d a j /  egu w 
dół cbeżauu k tóry  urw ał się na. gluchein uderze­
niu i n araz  poczaił. żo g łow a Ju lju sza  .M artinca 
tak, dziwnie, ta k  okropnie, lekko pozostała nui 
w rękach. D ziko otw orzył oczy, sam  sobie pi# 
wierząc., i u jrza ł co ś( okrąg łego , 'zakrwsiwioim- 
ge, ja k  g d y b y  zupełnie niepodobnego do gło 
wy ludzkiej. J a n  Lcm eroier k rzykną ł i rozgiął 
palce, a le  czyjaś tw ard a  ręka pochw ycda g ło ­
wę, w ypadającą  mu z. cH abłycb rą k  i gL-s r,a- 
i.t, suchy  i g łośny, n iby w rozpaczy, zaw ołał:

—  Ju lju szu  ^ ia rtin e . czy  ty  mnie słyszysz,?... 
Czy [Miniętacz, Juljue-zu Afaitine!...

I naraz, w szyscy, i slaruozok, k tó ry  ziajial się 
za slup  inaszymy, aby  nie upaść, i liieliczai c ie ­
kaw i, którzy  przy sunęli, się bo że j,, i  sum k u l, 
zadrżeli.

M artw a tw arz Juljuszy, M.irtiuebt puwoii, po­
woli uniosła pow ieki... /'s in iało  jego  w argi, po

doweów. Najwięcej szans na stanowisko k an ­
clerza ma były pruski prezydent ministrów  
Stoegerwald.* P rzy stęp u jąc  do bloku, niemiec­
cy narodow cy nie wysuwają większo] c z ę śc  
5 « v ili  program ow ych żądań.

Berlin, 28 listopada (PAT). R okow am a mię-.

k tórycii sM»Ęi''łk się .smuga. krw i. [lontsy.yty dlę 
bez dżw.ięku, jeno  la e w  popłynęła szybciej... 
Ma.itwc. ale zujicłniie rozum ieją /e  oeay, cicho 
cbrcicająi mę w orbicie, zw róciły się w stronę 
k a ta  i. coś podobnego d o -zdz iw ien ia  w y  aaiibr 
się. w nii h.

—  Julju>zu!.. T o  ja  jeatestr! Jn ljudzw '!..,'— . 
j,ik  Oszalały k rzy k n ą ł J a n  Lcm ercier. rzucająo 
się naprzód. -

Ocz.y inaa tw ej g łow y p rzym knęły  tnę zwoliai 
pcH ZYin znow u o tw arły  się, w ielkie i w idząre. 
P rze rażeni io smneirv i m ilcząco a  mt&rcąasjąco 
biilo od nieb. G łuchy jęk  ro-zlcgl się dokoAc... 
Ch-.zy za-wa iły  się. ~

•— Juljuszu! Ju lju szu ! —  sałośm« i sam o t­
nie. że aż serca ścisnęły  się w ucichlym  Gum i®, 
rozbrzm iał w ciszy głos si.aica..

po-wield m artw ej głow y d rg n ily  Krew sp ły ­
wała na palce k a ia . a  tw arz głow y sz.ybbn 
i w yraźnie poczęła się pukrcw ać w oskow a ?y 
nośoią.

—  Juijuszu!... Ju f ju sz u ! ..
Pow ieki poczęły d rieć . -
—  Nic... Skończyło s i ę ! ^  —  w yrzekł, ja k  aię 

w ydaw ało  Jan o w i Lem erene., gdzieś straiwniite 
datek  o s ta ry  kat..

A le pow ieki zmów u poczcly otw ierać cię. 
D rgały  coraz, silniej i s in ie j .  U kazało a ę  zsuną 
gione białko... Prawa, powieka, zam arła i z-'Htrzy 
ma hi gię. lew a ato li jm ezęła pmlnosić się.., D« 
połow y wyjrzała, źrenica, już przesłonięta m gb 
śnuerci, jeszcze raz drgnęła, pow leka, poicTen 
już. nai zaw sze zastyg ła  nad  m artw em , pólotwiaj;* 
tem okiem .

- -  a  - y

\
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dzy partjami mieszcaanskiemi w sprawie utw o­
rzenia g ab ine tu  doprow adziły  do p rzy jęc ia  po­
staw ionych  przez part je m ieszczańskie warun­
ków przez w szystkie stronnictwa z wyjątkiem  
demokratów, k tó rzy  dziś dopiero m ają  zająć  
stanow isko  w obec te j ugody. N iek tóre  dzienni­
ki tw ierdzą, że dem okraci w  ew entualne m nlo- 
k u  udziatu  nio w ezm ą. W  każdym  bądź razie 
nazw isko Stoegerwalda, jako k a n d y d u j na 
kanclerza jest w dalszym  ciągu wymieniane. 
W edług „V ossisehe Z eitung“ był on w czoraj 
w ieczór pow ołany do p rezy d en ta  R zeszy na  
konferencję. Misji u tw orzen ia  gab inetu  jeszcze 
mu jednakże  nie powierzono. W edle in fonnacy j 
dzienników  m ożliwe je s t, że misję tę  o trzym a 
S toegerw ałd  w  dniu dzisiejszym  skoro  t j  lko 
dem okraci złożą ja sn ą  dek larac ję  o sw ojem  s ta ­
now isku.

ZAKULISOWA ROBOTA JEN . SEECKTA.
W iedeń, 28 lis topada (PA T). ,,’Meuos W iener 

Jo u rn a l * donosi z B erlina: K rążą  pogłoski, ze 
m ygnac-jft d ra  WUu r ta  n astąp iła  pod w pły­
wem Seeokta, kom endanta Re;chswehry. - -  
S eeck t odbył w czoraj przed południem  rozm o­
wę z A lbertem , po której Albert złożył swoją 
misję utworzenia gabinetu. W  kolach  niem iec 
ko-narodow yeh uw ażają  ustąp ien ie  A lb e n a  za 
osobistą po iażko  p rezyden ta  Rzeszy; D zienniki 
niem iecko-narodow e w zyw ają p rezy d en ta  E ber­
ta. aby w ysnuł osobiście z tego co zaszio kon­
sekwencje.

SPRAW A N \D R E N  II W ŚWIETLE  
NIEMIECKIEM,

Elberleld, 28 listopada (AW). Biuro "Wolffa 
przynosi następ u jące  szczegóły z nadzw yczajne 
go posiedzenia i>artji dem okratycznej, n a  k tó  
rem poseł E rkelenz udzielił w yjaśn ień  o zamia­
rach władz okupacyjnych odnośnie do rdezalez 
nego państwa reńskiego. W odłitg jego relacji 
ubiegłego p ią tk u  odby ły  się z in ic ja ty w y  Ti- 
rad a  rokow ania w spraw ie u tw orzen ia  p ań ­
stw a  reńsk iego  w ’ ram ach Niem iec. R okow a­
n ia  te  nna ly  n a  celu stw orzenie z okupow a­
nych  te ry to rjó w  jednego  c iała  adm inistracy j- 
nego. R ozw ażano rów nież spraw ę pow ołania 
do życia  d y re h to rja tu , k tó ry b y  sk ład a ł się z 
pięciu członków . Zadaniem jego  m iałoby być 
w  pierw szym  rzędzie nawiązanie kontaktu z 
Rzeszą i władzami francuskiem’ w  sprawie 
przywrócenia porządku. T en  now y orgarr-un 
państw ow y będzie m iał zupełną niezależność 
w  sprawach finansowych i w łasne podatki. Dy- 
re k to r ja t, k tó ry  będzie m iał z resztą  ch a rak te r 
rządu  tego  now ego k ra ju , będzie m iał prawro 
w ydawania zarządzeń  ta k , jak  to  m a m iejsce w 
państw ie  suw erennem . Jak k o lw iek  stw orzenie 
niezależnej N adrcnji w  p lanow anej form ie nie 
oznacza jeszcze w ydzielenia te j p row incji, tak  
z P ru s  ja k  i z R zeszy, to  nie- m niej fak t ten  m a 
nadzw yczajną  po lityczną doniosłość. P oseł Er- 
kc-lenz przew iduje, że w miarę zwiększenia się 
sam odzielności tego państewka będą przybie­
rały na sile i w pływ y francuskie. K atastrofal­
ne jednak pcłożer..e Nadrenji ukazało tylko to 
rozwiązanie, jako jedyne w yjście, by zapo­
biec przedewszystkiem  wygłodzeniu ludności.

SOPJALISCI NIEMIECCY PRZECIWKO  
KOMUNISTOM.

Berlui, 28 lis topada (PAT). J a k  donosi ,,Vor- 
waerts** zarząd p a rtji socja listycznej p rzy ją ł 
w czoraj następującą, rezolucję:

N iem iecka p a r tja  kom unistyczna  na rozkaz 
Moskt y  przygotowuje potężny atak na konsty­
tucję niemieckiej republiki. W obec tego  p a r­
tja  socjalistyczna, k tó ra  d ąży  do socjalizm u na 
drodze k o n sty tu cy jn e j, ośw iadcza, że odrzuca 
wszelką, czy  to polityczną czy to organiza­
cyjną zgodę z niem iecką part ją kom unistycz­
ną,
ANGLJA PRZECIWKO UMOWIE FRANCJI 

Z PRZEMYSŁOWCAMI NIEMIECKIMI
W iedeń, 28 lis topada  (PA T). „N. F r. P resse1* 

donosi z L ondynu: W  urzędzie sp raw  zag ra ­
nicznych odbyła  się kon ferencja  angielskich 
urzędow ych rzeczoznaw ców  praw niczych  i fi­
nansow ych, k tó re j przew odniczył p odsek re tarz  
stan u  tegoż m in isterstw a. K onferencja  za jm o­
w ała  się sp raw ą układów, zawartych przez 
Francuzów i Belgów z przedsiębiorcami nie 
imeckimi w Zagłębiu Ruhry. Słychać, 7 3  na 
p iątkow em  posiedzeniu kom isji n -paracy jnej 
delegat angielski stanic ua stanowisku, że wspo 
mniane układy są nielegalne. Anglia ewentual 
nie odwoła się do haskiego trybunału rozjem­
czego i poprosi go o zbadanie praw nej s trony  
postępow ania  francuskiego  oraz francusk ie j in ­
te rp re tac ji ps-iit-grafu 18 aneksu  do tra k ta tu  
w ersalskiego.
MOŻLIWOŚĆ KOMPROMISU W SPRAW IE  
UMGWY Z PRZEMYSŁOWCAMI NIEMIEC­

KIMI.
W iedeń, 28 lis topada (PL T ). „N. F r. I ‘resse“ 

donosi z Paryża,: W torkow e posiedzenie ko 
misji odszkodow ań pośw ięcone było spraw om  
bieżącym . D yskusja  w spraw ie k om ite tu  rz e ­
czoznawców dla zbadania zdolności niem iec­
kiej do św iadczeń rozpocznie się zapew ne do 
piero w p ią tek . D yskusja  u i będzie do tyczyć 

. także układów zawartych w DuescęldorHe. W 
i oiaeh, zbliżonych do członków  kom isji, sly  
c.bać, że przyiozie do kompromisu, gdyż Fran­
cja i Anglja mają szczery zamiar uniknięcia 
lozłam u. Między Paryżem  a Rzymem toczyły  
się w  osta tn ich  dniach  ożyw ione rokow ania, 
k tó re  doprow adziły  już do przyznan ia  W ło­
chom  odpow iedniego u il/ia łu  w dostaw ach  n ie ­
m ieckich, w y n ik a jący ch  z układów  uuesseldorf- 
ekich.

ZAGŁĘBIE RIJHI? WOBEC UKŁADU.
'  Duesseldcrf, 28 lis topada  (AW ). Spraw a za­

w arcia uk ładu  w ładz okupacyjnycli z p rzem y­
słow cam i znalazła  sw ój epilog na w alnem  zgro­
m adzeniu w szystk ich  dyrek torów  kopalń  Z a­
głębia, k tó rym  kom isja  inżynierów  przed łoży­
ła w spom niany uk ład . Jak k o lw iek  z kilku 
s tro n  podnoszono zarzu ty  i obaw y z powodu, 
zby tn iego  obciążenia przem ysłu Z agłębia, to 
niem niuj zaw arcie uk ład u  zyskało pełną apro­
batę w szystkich zebranych, gdyż w obecnych  
warunkach w Zagłęniu było to jedynem w yj­
ściem. S tosunki bowiem poczynały  już Kata­
strofaln ie kształtować się, tak  d la sfe r gospo­
d arczy ch  jak  i robotniczych, ja k  i samej ludno­
ści w ogóle. W  ciągu  dyskusji, ja k a  się na  ten  
temat wyw iązala w yszlo rów nież n a  jaw . że 
p rzem ysłow cy wprost z radością  pow itali takie 
rozwiązanie, choćby z tego pow odu, że zaw ar­
ty  układ nastręcza m ożliw ości u regu low ania  
stosunków gospodarczych  z Francją.

Po wprowadzeniu „marki rento­
we] “ w Niemczech

R zid o w i niem ieckiem u nie w iedzie się z w pro­
w adzeniom  d<£ obiegu sta łego  pieniądza. Opó­
źnienie em itow ania „m ark i rrntow-ej**, tłóm a 
ezone przez rząd  niem iecki oficjalnie w zględa­
mi technicznem i, należy, jak  się zdaje, p m  pi­
sać konflik tow i z B aw arją , k tó re j ro lnictw o 
go tow e je s t zgodzić się na in tabulow anie tak że  
na m ają tkac łi baw arsk ich  owweh złotych hipo­
tek , m ających  stanow ić podstaw ę m ark i ren ­
tow ej. P ow ażniejszy rozw ój konflik tu  z B aw a­
rją , zdysk redy tow ałby  osta tecznie  i t.ę now ą 
w alutę.

W obec pow agi sy tuacji i konieczności szyb­
kiego działan ia , uciekł się rząd  niem iecki do 
pom ysbiw  n iezby t fo rtunnych . R ezygnu jąc 
m ianow icie z m onopolu em itow ania  pieniądza, 
■stałego i d la  zy skan ia  na czasie, upow ażnił do 
lego, pod w arunk iem  deponow ania odpow ie­
dniej ilości państw ow ych obligów dolarow ych, 
eaJy szereg  in sty tuoy j sam orządow ych, orga 
nizaeyj społecznych, n aw et firm  pryw atnych , 
liazom  80 in sty tu cy j!

W alo ry  te  pod w zględem  graficznym  są zu 
pełnie od siebie różne, w ytw orzy ł się więc 
chaos, dezo rien tu jący  społeczeństw o i szk o d zą ­
cy a n ta  ry te  (owi now ow prow adzonego pienią 
dza. W idząc to , rząd  niem iecki do łączy ł w aru ­
nek, że in sty tu c je , upow ażnione do tych  orni 
syj, m us/.ą je najpóźniej do 15 g ru d n ia  w yku 
pić.

Sam a w  sobie je s t m ark a  rrtitow a. zepewno 
zupełnie solidnym  środkiem  płatniczym  na  ry n ­
ku w ew nętrznym , gdyż przyszła  do sku tk u  
z w ielkiem i ofiaram i całego życia  gospodarcze­
go. Je j s ta ło ść  i pew ność opiera się, jak  już pi­
saliśm y, n a  liście ren tow ym , gw aran tow anym  
cztcroprocen tow ą h ipo teką  n a  całym  niem iec­
kim m ają tk u  p ryw atnym . / E ksperym en t jej 
w prow adzenia n iem a jed n ak  w h istorji ekouo- 
mji precedensów  i przyszłość p rzedstaw ia  sio 
m glisto.

M arka re tow a je s t, ja k  w iadom o, ty lk o  tym  
opasowym •środkiem płatn iczym , k tó ry  m a 
przejść w całkow icie p o k ry tą , m iędzynarodow o 
uznaną, w alu tę  zło tą. Ten d rug i eksperym ent 
przejścia może się udać ty lko  w tedy , ‘jeżeli 
rząd i społeczeństw o niem ieckie w y tężą  w szyst­
kie sw oje sity  w  k ie ru n k u  przwprow adzenia 
budżetu do zupełnej rów now agi, oraz jeżeli 
.Niemcy zdo ła ją  w  szybkim  czasie przyw rócić 
kon tak t sw ego gospodarstw a z zachw ianym  
system em  gospodarstw a śwdatowego i m iędzy­
narodow ego handlu

go wstrzymania ruchu pieszego i kołowego od go 1 rw-orne oszczerstwo, że w jakiejkołwiekbądź for- 
d/.iny 9 wieczorem do 5 rano. Pozostaje tylko w mie Związek strzelecki był czynny w napadzie na

Geście ntiP.rJKaflsfę 0  -ułarszaalc
W arszawa, 28 listopada.

IV dniach 23, 24 i 25 listopada b r .baw ił w 
W arszaw ie g enera lny  d y re k to r międzyuiar nłń- 
wej ra d y  d la  spraw  zdrow ia publicznego fun ­
dacji R ockefellera, jen, R oussel oraz p rzed sta ­
wiciel te jże  rad y  prof. G unn. Gościom  am ery ­
kańsk im  tow arzyszy ł d y re k to r lek arsk iego  b iu ­
ra  L igi narodów ' d r Ludw ik R eiebm ann. P rzy ­
byli do W arszaw y przedstaw iciele  fundacji 
zwiedzili państw ow y zakkid  hygieny łącznie 7, 
budu jącą  sie obecnie n a  koszt fundacji p ań ­
stw ow ą szko lą  h y gj e n j s t an  o w • i ą c ą oddział za ­
k ładu . Po zapoznaniu  się szczegółuw em  z dzia­
łalnością poszczególnych pracow ni i oddziałów  
zak ładu  i po zaznajom ieniu się z rozw ojem  te j 
in sty tu c ji w o sta tn ich  3 la ta c h , przedstaw iciele 
fundacji odbyli szereg  konferency j, tycząeyc 
się dalszego popieran ia  zak ładu  przez fundacjo 
oraz projektów ' n a  przyszłość, en. R oussel łącz­
nie z prof. G unnem  zapew nił przedstaw  i cieli 
rządu polskiego o uznaniu  fundacji R ockefelle­
ra oraz lek arsk ich  kó ł fachow ych S tanów  Zje­
dnoczonych dla polskiego państw ow ego  zak ła ­
du h y g jen y , zajm ującego  dziś jedno  z pierw- 
zyeh m iejsc w ś wiecie w śród  istn ie jących  za­

k ładów  tego  typu . Pow stam e tego  w tkładu w 
Polsce w tak  trudnych  w aru n k ach  sta ło  się 
podstaw ą do w spółpracy  fundacji z rządem . 
Postęp  prac przy  budowie szkoły  hyg jeny , roz 
jłoczęry w kw ietn iu  br., a  doprow adzonych już 
do dachu , zyska) rów nież w yrazy  uznan ia  g o ­
ści am erykańsk ich .

W niedzielę w godzinach popołudniow ych 
przedstaw iciele fundacji łącznie z dyrek torom  
lekarsk iego  b iu ra  Ligi narodów  drem  Reich- 
m annem  złożyli w izy tę  wr prezydjum  rady m i­
nistrów , zastępcy p rezesa r:tdv m inistrów  K 0 1 - 
fantem u. Z astępca p rezesa K orfan ty  w ciągu 
dłuższej rozmoww zapew nił ezlonk-.iw fundacji, 
że przeprow adzona obecnie reform a państw o­
wej służby zdrow ia nic uszczupli bynajm niej 
zak iesu  działalności w iadz san itarnych  oraz, że 
popierany przez fundację  panstw ow y zakład  
h 'g je n y 'łą c -zn ie  ze szkołą h y g jen y  pozostanie 
nadal w dotychczasow ym  ścisłym  zw iązku o r­
ganizacyjny m ze służbą zdrow ia. I o przyjęciu 
do w iadom ości pow yższego ośw iadczenia przed 
S taw ickie fundacji- oświadczy li całkow itą, go­
tow ość dalszej w spółpracy 7. rządem  polskim  
w k ierunku  rozw oju państw ow ego zak ładu  h y ­
g jeny  i szkoły  hygjeiry  oraz gotow ość udzie­
lenia" pom ocy ze s trony  fundacji celom uzupeł­
n ienia w Polsce zastępu  w ykw alifikow anego 
personalu  san ftam eg o , lekarskiego i> pom ocni­
czego. Szczegółow e rokow ania  w  ty ch  sp ra­
w ach będą się toczyć n ad a l w drodze k o re ­
spondencji. %

N aosta tek  podejm ow ał k ierow nik m in ister­
stw a zdrow ia d r  J a n  A dam ski gości a m ery ­
kańsk ich  śniadaniem . W  śn iadaniu  oprócz g o ­
ści w-zięli tul ział: podsek re ta rz  s tan u  m in ister­
stw a spraw  zew nętrznych  M arjan S eyda, dele­
g a t rządu  polskiego w  m iędzynarodow ym  u- 
rzed/.ie hw gjcny d r C hodźko, d y re k to r lek a r­
skiego biura  Ligi narodów  d r Reiehrm m n, d y ­
rek to r in s ty tu tu  P a s te u ra  w Tunisie, dr BiUttet, 
kierow nik pracow ni biocbemicz.nej państw u 
wegu zakładu  byrg jen y  d r  F u n k , oraz n acze l­
nik w ydziału  chorób zak aźn y ch  m inisterstw a 
zdrow ia d r W roczyński.

my
mocy zakaz nrząd/am a zgromadzeń, demonstra- 
eyj i t, d. Tak więc przywróconą została w części 
naszemu miastu konstytucja. Ustają szykany, k tó­
re do żywego dojadły bogu ducha winnej publicz-

Związek strzelecki był czynny w napadzie 
wojsko".

ZGON ROTMISTRZA ŁUKASIEWICZA. Dnia 
27 bm. zmarł w szpitalu garnizonowym w K rako­
wie Franciszek Ł u k a s i e w i c z ,  rotmistrz 8 puł-

ności. Bo, zdaje się nam, nio leżało w intencjach ku ułanów, raniony podczas krwawych zajść dnia 
województwa przetrzymywanie pasażerów na s ta -jo  bm. Liczył la t 27. S. p. rotmistrz Łukasiewicz 
cji kolejowej przez noc całą, lub niedopuszczanie od roku 1318 brał udział we w szystkieh prawie

walkach polskich, zwłaszcza’ na froncie ukraińskim 
i bolszewickim, za co odznaczony został Krzy-

ehorych z po ,j^t 1 do powszechnego szpitala po 
godzinie 9 wieczorem. A takie wypadki się zda­
rzały.

Od czasu przyjęcia rezygnacji dra Tertila z bur- 
misirzostwa przez Radę miejską, panuje bezkróle­
wie w magisTracie. Ustawowe dwa tygodnie w

żem Walecznych i orderem „VirtuUi militari** — 
Zmarły osierocił żonę i syna.

ZAMKNIĘCIE GAZU. Z krak. gazowni miej­
skiej komunikują nam- Z powodu ostatniego straj-

spiawie wyboru nowego burmistrza minety bez ;kti kolejowego powstały zatory wagonów węglo- 
z wołania Rady. Strajk, a potem znane zaburzem a: wych na stacjach węzłowych Dziedzice i Szczako- 
stanęły tomu na przeszkodzie. Obecnie umysły w następstwie czego krakowska gazownia od 
radnych zajmuje myśl wyboru burmistrza, na któ- trzech tygodni nie otrzymuje zupełnie węgla ga- 
rogo, niestety, niema kandydata! Dr Skowroński zowniczogo. Pomimo bardzo wielkich strat, prowa- 
ofiarowanej godności 1110 przyjął, kandydatura r. | ,lziłri gazownia Jo tąd  ruch pożyczonym węglem o-
Rypuszyń.skiego nie ma również szans. Na jednem 
z poufnych posiedzeń dr Tertil jeszcze raz odrzu­
cił ofiarowane 11111 krzesło burmistrzowskie, zale­
cając w swej mowie kandydaturę mieszczańską,

pałowym z krakowskiej dyrekcji kolei. Obecnie 
zmuszoną jest krakow ska gazownia miejska dla 
braku węgla zamknąć dopływ gazu do miasta na 
dzień 28 i 29 bin. Dyrektor gazowali interwenjował

a miał na myśli asesora Szatkę. Zc względu, że osobiście w Katowicach i w cłnin wczorajszym 
obecny stan w magistracie jest starostwu na rę- imał być wysłany specjalny pociąg pod konwojem 
ko, prawdopodobnie zostanie po staremu, to jest 7 węglem dla gazowali, jest więc nadziei:'., że w 
będzie rządził wiceburmistrz, dr Mlitz, z magistra- dniu 29 bm. powróci się do normalnych stosem 
ttn i w dotychczasowy nr składzie. Ta koncept ja  tów .
ma najwięcej zwolenników w Radzie. Nic wiemy! ODBUDOWA SZPITALA ŻYDOWSKIEGO. Na 
tylko, czy rząd się na to zgodzi, bo coraz więcej J ostatniem posiedzeniu Rady wyznaniowej przedsta- 
roz.-.zerzaj:ę się pogłoski o rozwiązaniu Radyr m ir;j-lwp prezydent gminy izraeliekic.j dr Rafał La.ud.ui 
: ku j  i wprowadzeniu kon ikam i rządowego. Istan sprawy odbudowy szpitala gminnego. Roboty

W ostatnich dniach miasjjc* otrzymało połtora j ^  budynku głównym są już w zupełności wyrkona- 
wagonu cukm  ulgowego. Komisja rozdzieliła ««- no,- roboty około urządzenia centralimsro ogrzewa 
kier w ten sposob, żc do sklepów dano 40 rj d la ; , .^  nui-;̂  w najlśiższym czasie ł>yć ukończone. Ba- 
szerszych warstw, 110 q rozdano między konsumy r;iki przez wojsko | odczas wojny na gruncie szpi- 
robotnicze, urzędy, szkoły i t, d. Ponieważ cukier t ;1]a iiaaelickicgo wybudowane, 7.01 tały już przez
ten miał zastrzeżenie ze strony kmni.sa.rza dla 
zwalczania drożyrznyr, że miasto może go sprzeda­
wać po cenie targowej, przeto komisja nałożyła 
na cukier, kosztujący 90.000 Mkp., 20.000 i 40.000 
Mkp. i nadwy żkę przeznaczyła na węgiel dla 
szkól. *

l)o jakiej dcmencji dochodzi oh celowość niekió- 
lych właścicieli domów, świadczy' humorystyczny' 
wypadek, który w tych dniach zdarzył się p. S., 
urzędników  państwowemu. Otóż p. S. miał cywil­
ną oikwagc kupić sobie świnię, celem sporządzenia 
z niej smakołyków'. Whrścieielkę kamienicy ten 
fakt doprowadzi! do takiej irytacji (według niej 
kupił świnię za jej pieniądze), że sprowadziła po­
licję, celem Jokonaniti konfiskaty', a kiedy mimo 
to w asystencji bagnetów świnko zabito, sprowa­
dziła dzierżawu-ę akcyzy pud pozotom, jakoby p. 
R. zabił trzy świnie na wywóz, do Czechosłowacji. 
Sprawa się wwjaśniła, że Świnia została zabita dla 
włamej potrzeby, a^iiie na wywóz, wobec czego 
wktściciclce nic pozostało nic innego, jak wniesć 
doniesięi:m do sądu, co też podobno uczyniła. — 
Podobno j-iszcze inne urzędy zostały wrciągniąle w 
tę sprawę, chociaż bezskutecznie. Sprawa na-obiła 
dużo wesołości; możemy przyznać, że w czasie za­
wieszenia konstytucji była j dynym  uobrym ka­
wałem, z którego się śmiano serdecznie.

Dio ueiccenłts paiulttl stt; Rclass 
l-scłiesKG

Otrzymujein-? następuję ą odezwę: .
Grono przyjaciół ś. p. Lucjana Bochenka, rotin. 

8 p. ułanów, zamierza utrwalić zacną pamięć lego 
dzielnego żołnierza, wiernego syna Ojczyzny, ta ­
blicą p a r n i n o w ą  w kościele awr. Anny w Krako­
wie.

Nie wątpimy, że sprawa ta wywoła szczery od­
dźwięk w sercach wszys.kich tych, którzy go znad 
i cenili.

Datki na ten cel p r z y j m u j e -administracja „Cza­
su", jako też i lonłifot

Prof. dr Kazimierz Morawski- Włodzimierz Tet­
majer, Edward Andrzej Raczyński, A rtur Potocki.

Celem uregulowania nakładu, prosimy o mo­
żliwie najwcześniejsze odnowienie prenume­
raty. Warunki prenumeraty i ceny ogłoszeń  
zamieszczone są  w nagłówku dziennika.

L i s t y  &  k r a j n i
(Koresp. „N Reformy1*).

Tarnów, 24 listopada. 
(Przywrócenie konstytucji. — W sprawie wyboru 
burmistrza. — Cukier dla miasta. — Wesoła, hi- 

storja).
Dzisiaj magistrat afisze mi zawiadomi! ludność 

o uchyleniu zarządzenia województwa, dotycząee-

Kraków, 29 li-dopada.

POSIEDZENIE KOMISJI CENNIKOWEJ. Dzi­
siaj, ij. we czwartek odbędzie się posiedzenie miej­
skiej komisji cennikowej. Rozpatrywane będą cen­
niki na mięso 1 wyroby masarskie, oraz cenniki 
na pieczywo, przedłożone wczoraj magistratowi 
j.rzez cechy piekarzy.

POŻYCZKA DLA TEATRU IM. SŁOWACKIE­
GO. W piątek, 30 bm. na posiedzeniu sekcji skar­
bowej rady m. KrakoA.i będzie przedmiotem obrad 
sprawa za< iągnieeia znaczniejszej pożyczki w P. 
K. O. dla teatru miejskiego im. Ju l. Słowackiego. 
Po uchwaleniu zaciągnięcia pożyczki wniosek ma 
wijść pod obrady pełnej rady miejskiej jeszcze 
cego samego dnia wieczorem. 
“TwTąŹEITW RZELECKI a  WYPADKI KRA­
KOWSKIE. Komunikują nam: Dnia 25 bm. odby­
ło się w lokalu Związku strzeleckiego zebranie 
Członków miejscowego Zw'ązku strzeleckiego oraz 
zaproszonych sympatą ków, mające na celu wyja­
śnienie weraji, jakoby twiązek strzelecki w jakiej- 
kolwiokbądż formie miał brać udział w tragicz­
nych wypadkach z dnia 6 listopada w Krakowie. 
Ihztwouniczył p. Sieńko. Po dłuższym referacie pre 
zeca okręgu krakowskiego dra KapiRkiego, który 
\rvczei pująco zbił wszystkie powyższe wersje o u- 
dziale organizacji w tragicznych wypadkach w ja ­
kiejkolwiek formie, i przedstawił wynik ściśle prze­
prowadzonego w tej sprawie śledztwa, potoczyła 
s ię  dv,kns,jii w któ ' ej zabierali głos pp. dr Szysz­
ko’ dr Kniizck, it.ż. Meyer t  dr Steinowa, poczem 
zebrani j e d n o m y ś l n i e '  uchwalił następującą rezo 
iucję. „Zebrani dnia 25 listopada br. członkowie 
Związku strzeleckiego w Krakowie stwierdzają, ż.e 
Związek strzelecki nio brat żadnego udziału w 
krwawvcłi zajściach z G lDtopada, wobec czego 
zakładają uroczysty protest przeciw wszelkim pró­
bom z. jakiejkolwiek one strony pochodzą, łączenia 
.Stowarzyszenia tego z ubulewaińa godnemi wy­
padkami owego wtorku tragicznego. Związek strze 
łecki, jako organizacja, mająca na celu przyspo­
sobienie rezerw wojskowych, poczuwał się zawsze

Ido najściślejszej solidarności z wojskiem i dlatego 
zebrani z  najgłęb«zem oburzeniem odpierają po­

minę wyznaniową zakupione i w najbliższy 111 cza­
sie rozpoczęte- zostaną w tych barakach roboty- 
adaptacyjne. W barakach będą pomieszczone am- 
bulatorja dla chorych, zakład dia nicaileczaliiych. 
tudzież zakład roontgenowski.

ECHA REWIZJI NA GIEŁDZIE ZBOŻOWEJ. 
W obec stwierdzonych na giełdzie zbożowej nad­
użyć, m agistrat krakowski przygotowuje w tej 
sprawie odpowiednik wnioski, które odejdą w naj­
bliższych dni ic.h do województwa i ministerstwa. 
R iferat obejmie .szczegółowe ifpraw-oz.danie z prze­
prowadzonej przed kilku dniami rew izji na giełdzie 
zbożowej.

WIECZÓR AUTORSKI Iwona Łomińskiego i 
Jul. Dretlera odbędzicusię w Collegium wykładów 
naukowye.lt, Rynek 39, w niedzielę, 2 grudnia o 

odz. 7 wieczorem. Recytują: J . Zaklieka, Z. Opol­
ski, J  Bajański

MIE BĘDZIE REDUKCJI PLRSONALU TRAM­
WAJOWEGO Jedno z pism kntkow-skich podało 
-wiadomość, jakoby dyrekcja tramwaju krakow- 
-kiego miała zarządzić redukcję personalu tram ­
wajowego. Na wczoiajszem posiedzeniu komisji 
1 ramiyajowej s(v. ierdzoiio, że wiadomość ta  jest 
bezpodstawną i /.e o redukcji personalu w obecnej 
,ęfewiłi- niema mowy.

PODWYŻKA TARYFY TRAMWAJOWEJ. — 
Wc/.uraj wieczorem odbyło się posiedzenie rady 
nadzorczej i miejskiej komisji tramwajowej, na 
klórem uchwalono podwyższyć tary-fę tram wajo­
wą z dniem 1 grudnia br. W -dług nowo uchwa­
lonej taryfy cena biletu jazdy wynosi 30.000, dla 
dzieci i młodzieży szkolnej i 0.000, dla urzędników 
robotników' i wojskowych 20.000. K arta miesięczna 
ważna na cały' grudzień bez zastrzeżeń 3,000.000. 
Nałeżytość za przewiezienie pakunku 30.000. Do­
płata do dotychczasowy-eh biletów ma być uiszczo­
na do dnia 0  grudnia wdąc.znic w dyrekc ji, jak ró­
wnież i do lego dnia są stare bilety ważne.-iJY 
niedzielę 2 grudnia hęuzie biuro tramwajowe otwar 
te dla przyjmowania dopłat. > -

POŻAR. U ezoraj rano wezwano straż pożarną 
do domu przy ul. Pawiej 8, gdzie zapaliła-się dre- 
v\ rtiana ściana kuchenna na dnigicm jdętrze. Ścia­
na zajęła się od rozpalonej do czerwoności rury 
pieca kuchennego wadliwie, koło ściany ustawio­
nego. Przybyła na miejsce straż pożarna ogień 
ugasiła. Śzkoda nieznaczna.

PLAGA WŁAMAŃ. Do kancelarji a  Iw. dr Ma- 
seitlera przy ul. Grodzkiej 7, włamano się wczoraj 
wieczór i skradziono maszynę do pisania marki 
..Underwood" wartości 400 miljonćw.

Również wczoraj włamano się do mieszkania p. 
Rozy Klein przy ul. Długiej 33 przez wybicie szy­
by w oknie i skradziono garderobę, rewolwer oraz 
materję i tytoń.

Ro km-.iibi Józefa Kaluiaua przy- ul. Mostowej 3 
włama io się i* skradziono na szkodę Barbary Sło­
wik kosz /.‘ garderobą. Przechodzący jednak w tym 
czasie Mojżesz Gnumfeld zauważył złodzieji, k tó­
r z y , porzucili kosz r zbiegli.

AVlATOR CUDZYCH GĘSI. Pod zarzuitem k ra­
dzieży gęsi przytrzymano JG-lctniego Leopolda 
Hulewicza. Złodziejaszek skra/ll gęś wartości 2 mi- 
ljony rak, na szkodę Antoniego Gębla, gospodarza 

Mogiły, w czasie, gdy ten sprzedawał gęsi na 
Nowym.

KOMUNIKATY I ZAWIADOMIENIA.
W KRAKOWSKIEM TOWa RZYSTWIE TECH- 

NICZNEM (ul. Straszewskiego 28, II pi) wygłosi w 
piątek dnia 30 listopada br. o godzinie 7 wieczór 
referat p. inż. Mieczysław Seifert na tem at: „Po­
stępy techniki w dziedzinie destylacji węgla kam .“. 
Goście mile widziani.

WIECZOREK MUZYCZNO-WOKALNY. ••Stara­
niem uczniów i uczenie semina.rjum nauczycielskie­
go męskiego i żeńskiego i seminarjum Preisendan- 
za odbędzie się w niedzielę, dnia 2 grudni% o go­
dzinie 5 wieczorem w sali Starego l- .a tru  pod ar- 
tystyezneni kietownictwem prof. Komora. Bilety' 
wcześniej są do nabycia w magazynie p. Jahody, 
płac Marjacki.

KURSY ZWIĄZKU INTELIGENCJI, /airząd 
Związku inteligencji poKkiej uruchomił tego roku 
szereg kursów' językowych 1 praktycznych i tak: 
kui.s języka angielsaicgo (pod kierownic!woni Miss 
.Maiy Magncr). kurs francuskiego niższy (pod kier. 
p. Zawadzkiej), wyższy języka fraucusKiegu (pod 
kier. p. Sikorskiej), języka niemieckiego (prof. Wra 
na), kurs modniarstwa (p. M aaej-ka) i kurs kroju 
ip. Orzełska), nadto organizuje kurs języka wło­
skiego i buchalterji. Zgłoszenia przy jmuje sekreta­
ria t codziennie od godz. 5—7 (gmach Muzeum 
przemysłowego przy ul. Smoleńskiej 9, sala Nr 130 
l i  p.), guzie należy zgłaszać wpisy do Związku.

Z kraju i ze św ;ata
PODRÓŻ INSPEKCYJNA MIN. KIER NIK A. —

Z W arszawy donoszą, żo w najbliższych dniach 
minister spraw wewnętrznych, K i e r n k ,  wyjc-

wschodnich. W związku z inspekcją ministra Kier- 
uika przewidziany jest cały szereg zmian perso­
nalnych w administracji kresowej.

EMERYTURA WTCEPR GŁÓWNEGO ZWIĄ­
ZKU PRACOWNIKÓW POCZT. „Przegląd Wio- 
uzorny“ donosi; Ostatriiemi czasy wiceprezes za­
rządu głównego związku pracowników poczt i te­
legrafów, p Wiclniśk’, otrzymał dekret, przeno­
szący go w stan emerytury, mimo, że nio ma on 
za sobą 35 la t służby, ani też, GO lat życia, jak te­
go żąda ustawa 1 lm aylalna przy przenoszeniu u- 
rzędników państwowych AA emeryturę. Represje 
nie udają .

POLSKA I WYSTAWA PRZEMYSŁU ARTY­
STYCZNEGO W PARYŻU. Mimo bardzo życzli­
wego zaproszenia Polski do udziału w międzyna­
rodowej wystawie przemysłu artj styc-znego w Pa­
ryżu, P olsk i udziału w wystawie t<j nie weźmie 
Powodem tego jest skreślenie z budżetu minister 
d w a  oświaty (dep. sztuki) odpowiednich na ten ej 1 
kredytów. Ministerst\&> skarbu wzamiari za cofnię­
cie kredytów dało ministerstwu oświaty radę, by 
ą>rawę udziału Polski w wystawie paryskiej po­
zostawić inicjatywie poszczególnyi ii fabrykantów.

HOJNA OFIARA. Donoszą z W arszawy: Celem 
uczczenia rocznicy Komisji Edukacyjnej zakład 
wydawniczy Michała Arcta złożył do rozporządzę 
nia p. prezydeni* Rzeczypospolitej 500 kompletów 
specjalnie /.(.[branych książek. P. prezydent przyjął 
!ar powyższy i wyrazi! życzenie, aby ofiarowano 
książki zostały przesiane na kresy. Stosownie do 
•powYŻszęgo życzenia p. prezydenta książki ofia­
rowane przez firmę Michała Arcta, są obecnie 
.przesyłane do seminariów liauczycielsk.eh, szkół 
średnich i bibljotek na kresach.

WIELKA KRADZIEŻ Z W arszawy donoszą 26 
Inn.: W pasażu Simonsa w domu przy ul. Długiej 
mieści się sklep towarów blawatnyrch p. f. ..Bracia 
Wolman1’. Sklep ten od pewnego czasu mimo, że 
zaopatrzony' jest w zapasy nmterja-łów, z niewia- 
imnogo powodu by'ł nieczynny i zamknięty'. Nocy 
ubiegłej niewykryci z lo ł/ic jc  dostali się do skle­
pu i skradli następujące towary: 400 metrów jed­
wabiu, 300 metrów trykotiny i 114 markizoty. Po­
szkodowany oblicza stra ty  na cztery miljardy mk.

FAŁSZYWE AKCJE NA GIEŁDZIE POZNAŃ­
SKIEJ. „Kurjcr Poznański** donosi o pojawieniu 
dę obiegu giełdowym znacznych ilości podro­
bionych wysokoecnnych akcyi. W policji złożono 
już znaczną liczbę takich fałszywych sztuk, przy- 
rzymanych \v ostatnich dniach. D otąd^zatrzym a­

no podrobione akcje Towarzystw Roman May, ( 3- 
ielski i Saim atia, zdaje się jednak, żc oszuści nie 

ograniczyli się do tyreh tydko firm. W edług poszlak 
dotąd zebranych, akcjo podrobione są bardzo zrę­
cznie, opatrzone ^ą wszelkiemi stemplami i opie­
wają na starsze emisje. Ofiarą tego wyrafinowa­
nego oszustwa padł pewien bank oraz pewien ku- 
;4<-c, poszkodowany na blisko dwa miljardy marek. 
Dochodzenia śledcze są w toku.

ŻYWCEM SFALENI. Podczas obławy policyj­
nej za Bramą W arszawską w Poznaniu aresztowała 
policja cały szereg bezdomnych osob, ukryw ają­
cych sic w okolicznych stogach. Wiele z nich nie 
miało na sobie bmiizny. W trakcie obławy zauwa­
żyli policjanci, że mtglc zajął się ogniem jed j ■• 
slogow. Pożar objął słomę tak  szybko, że znajdu- 
iąey sig wewnątrz stogu nędzarze nfc zdołali ufa •
' mwać ży cia. Dwoje zgorzało na śmierć, a troje 
wydobyto ciężko poparzonych

PRZYŁAFANIE BANDY PRZEMYTNIa A „Ro 
Ł inik Śląski11 donosi z I  rys z latu: YV ubieg łą w - 
t>otę przyłapano bandę [irzemytroków, składając" 
iie z ośnu ■ członków, k tóra  „szmuglowała** spiry­
tus ze S rony polskiej na czeską a następnie sprze­
dawała ii kler ni .Seubnanna w Karwinie. Banda po­
bierała spirytus zc składu w Kaczycach, k tóry  so- 

ie tam urządził pewien „przemysłów lec z I mi­
ka a następnie w pęcherz&h przenosiła na cze­
ka strono. Przemytnikom odebrano około 4000 

koi on czeskich za sprz.edany spirytus, a następnie 
osadzono ich w aresztach.^ < . ■

OTV\ ARCIE SEMINARJUM PAŃSTWOWEGO. 
W dniu 5 bm. odbyło się uroczyste otwarcie pań­
stwowego seminarjum nam zyciclskiego w Ostrogu 
na 1 Volyniu. -  Uroczystość rozpoczęto nabożeń­
stwem w kościele parafjalnym, na ktorem, prócz 
uczącej się młodzieży, byli przedstawiciele wszyst, 
kich wkul- miejscowych. K "ratorjuin okręgu 
szkolnego wołyńskiego reprezentował zastępca ku 
ralc/ra, w i z y t o ,  p. MhS^L 'dsp.ewanm hy-m- 
uu „Bożo, coś Polskę", zebrani udał 8!ę do wiel­
ki j sali seminarjum. Po przemówieniu inspektora 
s :koln gó, P- Su Tancka, w izytatora Mus.ahc sta- 
r-oty Bobiń kiego, burmistrza Giuwczyn-skiegc 
i innych, dokonano odczytania aktu  otwarcia se- 
mir.ai-jum i poświęcenia lokalu. Pori,

KOMUNIŚCI I POLACY V E  FRANCJI. Fąry- 
ska „P o lon ja‘ z 22 listopada donosi: W ośrodkach 

óiniczydi na półno.y, gdzie pracuje n..jw ięctj 
Polaków, strajl proklamowany przez kom unisto* 
zawiódł. Polacy w olbrzymi* j większości tizjm aJi 
sie zdała od ruchu i od mauifestaeyj. Były mmjsco 
wości, w których towarzysze francuscy lozpertzou'. 
idących na robotę Polaków. Gdz.emdzmj znov 
przemocą wciągano ich do pocnodu. _
' ^DLACY V, ERAZYLJI. Prócz olbrzymich sku­
pień polrttich w K u.ytybie /majdują sic, 
do stwierdzono, małe oazy polskie w o d  dzikich 

b puszcz prowincji S ta C attam ia. • prozalesionych - . . !
wincji tej najliczniej reprezentowany jest eknier 
niemiecki. Ludność polska zaledwie licząc kilka- 
naścip rodzin w oazach H arwal, Cruzetro 
zajmaje się przeważnie z b ire m  „herba-m a.te _ (na-
t u L . .  d J k a  herbata) i handlem zas w maste- 

zkaclr hotełarstwem. Uczucia polskie wsrod tych 
rodzin, które znają kraj zaledwie z opowiadania,
są bardzo żywe! , . .

ODEUDOWA YPRES. Zupełnie prawie znu, »,zo­
nę przez pociski niemieckie podczas zaciętych wal*
m t t m i ,  - i -  10 Y p«  ««** « ! » « ■
W przeciągu Ostatuid. la t czteredi przeszło sto ty ­
sięcy robotników pracowało nad usunięciem gru­
zów i budowd now-ydi domów. Zbudowano n li do- 
Uahczas okoio 40tH), a ponieważ zastosowano w 
nich wszystkie nowoczesne postępy budownictwa 
nowe mirato posiada zuaezmo wygodrnep ze mie­
szkania, niż stare. Uroku jednak odwiecznych . u- 
row nikt mu nic z* róF  Słynne, sredm ęw.eowe 
Sukiennice w \p re s , z Których pozostały tjlk o  
szcza•.*!, ni. będą odbudowane, Wz.mocn.ono tyl­
ko części ruin, grożącr 1 mnęcii ni. Ruiny te 111.1 ją 
świad.izyo na długie wieki o baibarzynstwie Niem­
ców Natomiast, leżący ołiok Sukiennic, rowmfc 
starożytny kościół św. Jakoba, z którego pozostał 
tylko portal, odbudowano aa  użytek wiernych.

MORDERSTWO NA GRANICY BUŁGARSKIEJ. 
Z Sofjl donoszą, żc (jugosłowiański m ajor wraz ze 
swoim oraynansem zamordowany został na grani-

żdża w celach inspekcyjnych do województw e-y bułgarskiej.
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PROGNOZA NA CZWARTEK. Najpierw chmur­
no, mglisto i mroźno (na południu kraju  nieco cie­
plej), potem śnieg; w iatry z kierunków północ­
nych. -L-*f

TEATRY KRAKOWSKIE,
„CY.D‘< WYSPIAŃSKIEGO. DzLiaj wieczorem 

powtarza tea tr im. Słowackiego tak  sukcesowego 
ConiciiTow.-hicgo „Cyda", który dzięki świetnym 
wykonawcom z pp. S o 1 s k ą - G r o s s c r o \ v ą , Żmijewska, 
Klońską, Jednow; kim, Kułakowskim i Szymań­
skim na czele, wypełnił już 12 przedstawień w o- 
Łecnem wznowieniu.

Ju tro  i pojutrze „Sen nocy letniej11 Szekspira, 
mający zapewniony, jak  dotychczasowe powodze­
nie wskazuje, długi jeszcze cykl powtórzeń. „Sen" 
Btal się widowiskiem, chętnie nawiedzanem przez 
najszerszą publiczność.

We wtorek 4 grudnia przygotowuje się intere­
sujące wznowienie jednego z klejnotów rom anty­
cznych konnityj Mussetowskicgo „Świecznika11'  z 
p Solską-Grosserową w roli Żakliny.

PRZEDSTAWIENIA SZKOLNE TEATRU IM 
SL OWACK1EGO. Po trzykrotnem  powtórzeniu 

da" na *opularnycli popohidniówkacli szkol- 
nych, wprowadza tea tr sukcesowy „Sen nocy let­
niej'1 na repertuar przedstawień dla młodzieży 
szkolnej po cenach 50 procent zniżonych. Pierwsze 
takie przedstawienie odbędzie się we środę 5 gru­
dnia o godz. 3 i pół po południu. Obecnie jednak 
sprzedaż biletów odbywać się będzie u prof. W. 
Rutkowskiego, gimnazjum IV, ul. Krupnicza 2. 
wyznaczonego przez Kuratorium szkolne na kie­
rownika nauczycielskiego wychowania pozaszkol­
nego, k tóry  już teraz przyjmuj^" zgłoszenia na bile­
ty  od delegatów pozsczególnych zakładów/.

„KAJTLiy 1 CZAROWNICA1' — tak i jc«t tytuł 
najnowszej premjery, z którą przed młodocianą 
publicznością występuje teatr p. Hemzaczka w naj­
bliższą niedzielę 2 grudnia o godz. 11 przed połu­
dniem w sali teatru im. Słowackiego. ’ „K ajtuś", 
wchodząc w artystyczne stosunki z czarownicą, 
będzie przeżywał różne komiczne epizody, powsta­
łe wskutek guseł i czarów, jakiemi urozmaicił swą 
sztukę p. Sojka, autor wspomnianej komedji dla 
marjonetek.

OPERA 1 OPERETKA. Dziś we cz-wartek 29 b. 
m. o 730 w. ku uczczeniu rocznicy powstania li­
stopadowego nieśmiertelne arcydzieło Moniuszki 
„H alka11 z pip. Niką Jakubowską. W. Jastrzębską, 
A. Muzarndem i A. Mazurkiem w głównych par- 
Yjncli. V ybór padł na tę przepiękną operę, jako 
najbardziej haimonizującą z podniosłym nastrojem 
dnia. Najbliższe dnie przyniosą dwie nader intere­
sujące premjery: operetkę V. Kunom pt. „Królowa 
Wonmartre'1, zdobywająca wszędzie olbrzymi suk­
ces i operę Moz.arUt „Don Ju an “, prawdziwą perłę 
repertuaru klasycznego w najlepszej obsadzie.

Z „BAGATELI". „Dzwonek alarmowy11 z p»p. 
Crabowską, Korecką, Ordyńską, Noskowskim, 
Brzeskim, Winklerem, Cybulskim, Godlewskim, 
Kwiatkowskim, W ysocki* powtórzony będzie je­
szcze tylko w czwartek, piątek, sobotę, niedzio- 
Ię — poczcm ustępuje miejsca pełnej poezji ko­
medji z życia aktorskiego „W ędrowny teatr 
fcjchmidtbonna, z której próby dobiegają końca 
pod kierunkiem' p. Sosnowskiego.

Rekordowy wprost sukces komedji Sachy GuKry 
„Pokojówka szuka m iejsca" skłonił kierownictwo 
,^Bagateli" do powtórzenia tej przemiłej sztuki, 
połączonej z filmem w sobotę_ 1 grudnia ; w nit> 
clzielę 2 grudnia po poł. o godz. 4 po cenach zni­
żonych.

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO.

' /  inek, 29 hm.: „Cy?ł“.
Piątek, 30 bm.: „Sen nocy letniej1*.
Sobota, 1 grudnia. „Sen nocy letniej".

TEATR „OPERA I OPERETKA".
Czwartek, 29 tun : „Halka".

TEa TR „BAGATELA".
Czwartek, 29 bir.: ..Dzwonek alarmowy".
Piątek, 30 bm.: „Dzwonek ala>i*owy“.
Sobota- 1 grudnia po po..: „Pokojówka szuka miej­

sca": wieczorem: „Dzwonek ałarmdwy".
Niedziela. 2 grudnia po pół.: ..Pokojówka szuka

miejsca11, wieczorem: „Dzwonek alarmowy". .
Poniedziałek, 3 grudnia: „Wędrowny teatr".

KINOTEATR „REDUTA" (ul- Lubicz 15). $,
Czwartek. 29 bm.: „Tajcmniezy Chiórzyk".

TEATR ŚWIETLNY „UCIECHA".
Czwartek, 29 bm.: „Miłość dzikiego sercu".

WIECZÓR RECYTACÓ JN Y  KAZIMIERY RY- 
CHTERÓWNY, naszej znakomitej artystki, który 
wywołał w naszem mieście nadzwyczajno zainte­
resowanie, odbędzie się w sobotę. 1 grudnia w 
St. Teatrze.

WYKŁAD PROF. DRA JÓZEFA REISSA o IX
symfooji BeeUiovena odbędzie się w niedzielę, 2 
grudnia w St. Teatrze o godz. 7 wieczór, a nie 
przed południem, jak podano w afiszach. Wykład 
ilustrować będzie St. Abłamowicz-Meyerowa.

Z sali koncertowej
Kiaków, 28 listopada.

ro ran k i symfoniczne, poświęcone cyklowi Bee- 
thoveno wvktemtĘ spełniają świetnie swojtfczn lanie 
r  Śliwiński, jako dyrygent, jest doskonałym tlu 
maczem muzyki Bcethovenowskiej, przygotowuje 
rzee.z starannie i dajt interpretację, pełną smaku. 
Cykl te.ft nia doniosłe znaczenie, zwłaszcza, dla 
młodszego pokolenia, które, dzięki naszej orkie 
strze, dzięki pracy p. Śliwim kiego i szlachetnej ini­
cjatywie p. Bujnńskiego, jako kierownika Biura 
koncertowego, pozna wszystkie symfonje Beetho- 
wena w doskonalem wykonaniu i zdobędzie funda­
ment dla dal-zego rozwoju muzycznej kultury w 
Krakowie,

Koueert śpiewaczki p. K aiarzyny II o f m a n o -  
w e j  zainteresował naszą publiczność, gdyż śpie­
waczka ta wróciła ze studjów w Niemczech i w 
koncercie swoim miała zdać niejako egzem.n z te 
go, co tam  zuobyla. W yjechała z Krakowa po 
ukończeniu nauki u p. Ign. W am inla.

Nauczyciel jej ntoże być dumny z tego, co jej 
dał, jako podstawę do dalszego kształcenia Od­
nieśliśmy wrażenie, że metoda niemiecka nie od­
powiada głosowi p. Ilofmanowej, a jeśli ta meto­
da nie zdobna zachwiać tym kapitałem. któv!r p. 
Jiofmunowa wyniosła z Krakowa, wyjeżdżając do 
Niemiec, to jest to niewątpliwą zasługą p. War- 
m ina. Dr Jozef Reiss.

IX. SYMFONJA BEETHOYENA 
W KRAKOWIE.

N om inacyjnym  punktem obecnego sezonu kon- 
ceriowego będzie wykonanie IX. symfonji w cało­

ści, a  więc z chot em finału. Za granica stanowi za­
wsze IX. symfonja jakby wielką uroczystość dla 
słuchaczów U nas wykonano ją  po raz pierwszy 
w całości przed pięciu la ty  w czasie wojny dzięki 
staraniom p. Teofila Trzcińskiego. W sobotę, dnia 
8 grudnia, wykona ją orkiestra Z^iązkii muzyków 
polskich, chór Towarzystwa operowego wraz ze 
świetnymi solistami.

Budowa i treść IX. symfonji należy zawsze jp - 
szcze do intrygujących zagadnień artystycznych. 
Ażeby uprzystępnić zrozumienie i odczucie tego 
potężnego arcydzieła symfonicznej muzyki, wygło­
si dr Jozef R e i s s  z inicjatywy Biura koncerto­
wego E. Bujańskiego przedwstępny wykład o IX. 
sj mfonji w niedzielę, 2 grudnia, w sali Starego 
Teatru.

T  s a ! : s ą d o w e j
„DOSTAWCA" WĘGLOWY.

ł  Kraków, £9 li dopada.
Wczoraj odbyła się w krakowskim sądzie • okr. 

karny ni rozprawa przeciw Aleksandrowi Albino­
wi Zawadzkiemu, lat 43, agronomowi, oskarżonemu
0 to, żc w sierpniu br. oferował różnym osobom 
dostawy węgla po przystępnych cenach, a jwybraw­
szy znaczniejsze zaliczki, węgla nie dostarczał. W 
ton sposób wyłudził fałszywy dostawca 1,150.000 
nik. od rzożnika Kumali na dostawę jednego wn- 
gona węgla, od pułkownika Damaszki 300.000 i 
od wdowy Mikołajczy kowej 50.000. Aresztowanie 
Zasadzki eg o spowodował kum ała, kiedy obwinip- 
ny nie jawił syj z węglom w oznaczony m terminie.

Na wczorajszej lozprawie Zasadzki tłumaczył się 
że jako inwalida wojenny miał otrzymać z magi­
stratu  kilka cemarów węgla, którego sprzedaż o- 
feiował różnym znajomym.

Sąd nie dal wiary tłumaczeniu się obwinionego
1 skazał go po przesłuchaniu świadków za zbrodnię 
oszustwa na 1 rok ciężkiego więzienia.

PrzcY/oduń zyl sędzia’ .FejJ, oskarżał prok. Stą- 
por.

FROCES TEROIiYSTÓW.
W arszawa, 28 listopada.

W dalszym ciągu rozprawy przesłuchano ppuik. 
Bielakowskiego, koiriendania wojskowego więzie­
nia śledczego, k tó iy  mówił o książce p. t. „Twórca

Marcinkowski", przy pomocy której przez pod­
kreślenie pewnych słów i liter miało się dokonać 
porozumienie między Bagińskim i Wieczorkiewi­
czem w więzieniu. Kap. sztabu jen. Hanke od sy­
fi owal tajemnicze znaki w książce i ustalił, że 
szyfr daje zdanie: „Na wymianę się zgadzam", 
które udawiulnia przewidywania oskarżonego Ba­
gińskiego co do jego przyszłego losu i pewność, 
żc je-t ktoś, kto będzie się „wymiany" domagał 
dla oskarżonego i, co najgorsza, udawadnia „pra­
wo" oskarżonego do takiej pomocy ze strony ty  h, 
kto może do listy osób. o wymianie których trak tu­
je rząd polski z rządem ościennym, włączyć naz- 
wigfco Bagińskiego.

Do zeznaniach chorążego Chrzanowskiego prze­
słuchał sąd p. Głiksmanownę, towarzyszkę i przy­
jaciółkę Bagińskiego, która stara się osłabić daw­
ne zeznania w śledztwie, żo Bagiński wydawał 
zbyt wiele pieniędzy, że często na ulicy oddawał 
spotykanym przez slabie ludziom jakieś paczki, że 
uspakajał ją na wypadek, gdyby u nas stało się 
to, co w Bo.-ji w listopadzie 1917 r.

tV siódmym dniu rozprawy rozpoczęło się prze­
słuchanie świadka pur. Filipowskiego, który zezna­
je, że w r. 1920 spotkał niejaką p. Ławkiewiczową, 
k tó ra  wypytywała się go o Bagińskiego i przy tej 
sposobności opowiadała, że Bagiński bywał nie­
gdyś u jej męża na zebraniach komunistycznych. 
Na jednem 7. takich zebrań Bagiński miał się wy­
łaz ie  „W razie przewrotu u nas, cala Cytadela 
jest w moich tekach". Ławko wieżowa uważała Ba­
gińskiego za takiego samego komunistę, jakim był 
jej mą z.

Z kolei zeznawał robotnik fabryczny Klika, k tó­
ry miał rzekomo byczać z Bagińskim w różnycli 
lokalach, jako człowdck „partyjny". Z badania 
świadka okazało się jednak, ze do żadnej partji 
nie'należai, że ani Bagińskiego^ ani Wieczorkiewi­
cza, ani wreszcie Maślińskiego i Kwaśnickićgo nie 
zna.

W arszaw a, 28 listopada (AW ). P roces Ba­
gińskiego i W ieczorkiew icza zbliża się ku  koń­
cowi. Rozpraw y zakończą sic praw dopodobnie 
w sobotę. Sąd ukończył jttź b adan ia  św iadków  
dow odow ych, pozostali ty lko  do przesłuchania 
św iadkow ie odwodowi, zeznania ekspertów , o- 
raz ogłoszenie dokum entów , k tó re  odegra ją  
w ielką rolę w te j sprawne.

przesądzony. „P rzyczyną  te j  n iepożądanej 
zw łoki —  donosi dalej „K u rje r"  —  je s t jed y ­
nie sp raw a jego  następcy . G dyby nie trudno- 

jśc i w  w yborze odpow iedniej osoby, by łby  p. 
Brojski z pew nością już od k ilku  m ięsięey 
p rzesta ł być w ojew odą pom orskim . W ładze 

'rządow e w W arszaw ie uśw iadam iają  sobie w i­
docznie w  pelncm  poczuciu odpow iedzialność, 
że, w obec trudnych  i skom plikow anych sto sun ­
ków  pom orskich, w ojew odą być może je a rn ie  

.Pom orzanin  lub przynajm niej obyw atel, k tó ry  
uiodził się i w zrósł pod rządam i pruskim i.

SPRAW A DIET POSELSKICH.
W arszawa, 28 listopada (AW). N a dzisiej- 

S7.em posiedzeniu konw en tu  senjorów  om aw ia­
no spraw ę d ie t poselskich. U stalono, że diety  
będą obliczane według najniższego szczebla 
trzeciej kategorji plac,

ROKOWANIA Z GDAŃSKIEM.
W arszawa, 28 lis topada (PAT). W  W arsza­

wie rozpoczęły się rokow ania p rzedstaw iciela 
rządu  polskiego z wolnem  m iastem  G dańskiem  
) układ finansowy, przew-ldziany w polsko- 

, gdańsk ie j kouw eneji parysk ie j. U kład ten  ma 
j głów nie n a  celu uregulow anie finansow e i ad- 
|in iiu stracy jn e  portu gdańskiego, żywej W isły, 
kanałów wschodnich i policji portowej. .Roko­
w an ia  prow adzi w  im ieniu rząd u  polskiego wi- 
cem inisler W, infcld, w  im ieniu w. m. G dańska 
p rzedstaw iciel senatu  d r  E w ers. P ierw szą  fazę 
rokow ań ukończono. N astępna  rozpocznie się z 
początkiem  g rudn ia  br.

KONSULATY AMERYKAŃSKIE W POLSCE.
W arszawa, 28 lis topada  (AW ). Dzienniki tu ­

tejsze podają , że od l  lipca 1924 r. rząd Sta­
nów Zjednoczonych utworzyć ma 5 wicekonsu- 
latów w Polsce, a to w W arszawie, Krakowie, 
w Poznaniu, W.Inłe i Loazi.
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W arszawa, 28 listopada (Tel. wł.) Dziś w ie­
czorem  zakończy ły  się obrady  kom isji regu la­
m inow ej, n a  k tó ry ch  badano spraw ę w ydan ia  
posłów  socjalistycznych  Bobrow skiego, M arka 
i S tańczyka. Do referacie  posia Brodachiego 
(P iast) p ierw szy zabrał glos pos. Liebermann, 
p rzedstaw iając s tan  fak ty czn y  spraw y i staw ia­
jąc wniosek o odrzucenie żądania prokuratorii. 
N astępnie  przem aw iali posłow ie Jaroszyński, 
i Lutosławski za wydaniem, Silberstein, Putek  
przeciw, Konopczyński, Marweg za. Po dysk u ­
sji p rzystąp iono  do głosow ania, k tó re  dało  n a ­
stęp u jący  w ynik:

W niosek pos. Liebernianna o niewydanie po­
słów  upaid: za wnioskiem  głosow ało 7 posłów , 
przeuw  8; również upadł wniosek ks. Luto­
sław skiego o wydanie w szystkich posłów, n a ­
tom iast przyjęto 8 głosam i przeciwko 7 r/nio­
sek re fe ren ta  pos. Brodeckiego o wydanie po­
słów  Fębrowskiego i Stańczyka.

Zaznaczyć', należy , że w  czasie obrad  kom isji 
odczytano  lis t posła Marka z ośw iadczeniem , 
w k to rem  żąda on w razie uchw alenia przez ko 
m isję w ydan ia  posłów  Bobrowskiego i Stań­
czyka, oddan ia  go rów nież w rece p ro k u ra to ­
ria *

UCHWAŁA „PIASTA" ZA WYDANIEM PO­
SŁÓW BOBROWSKIEGO I STAŃCZYK \ .
W arszawa, 28 listopada (Tel w ł.) W  Sejmie 

cala uw aga sk ierow ana była. dzisiaj na sprawę 
w ydania posłów Bobrowskiego, Marka i Stań­
czyka. W  klubie P ia s ta  zajm ow ano się tą  sp ra­
w ą od w czesnego ran k a . Pod presją osobistą 
premjera Witosa klub 22 głosami przeciw 13 
uchwalił wydanie pos. Bobrowskiego i Stań­
czyk a/od m aw iając  jednocześnie wydania pos. 
Marka Dos. Brodedzki, jak o  członek kom isji 
regulam inow ej, ośw iadczył, że w niosek p roku ­

ra to ra  co do w ydania pos. M arka je s t n ieuzasa­
d n io n y ,-n a to m iast je s t w y sta rcza jący  co do 
pozostałych  dwóch posiew .

W_ dyskusji n ad  tą  spraw ą dłuższe przem ó- 
w ienie ty g io s ił pos. M. Dąbrowski, w  którom  
omówi. w ypadki, jak ie  rozegra ły  się tv K rak o ­
wie w dniu u listopada. Dog. D ąbiow ski w y ra­
ził przytem  n astęp u jący  pogląd : S tra jk  zapo ­
czą tkow any  przez białych m aszynistów ', m ial 

l--traktor z początku czysto ekonomiczny. —  
Tolerow anie tego  s tra jk u  przez trzy tygodnie  
zmieniło go w  ruch polityczny. Siłą rzeczy na 
czele strajku stanęli posłow ie socjalistyczni, 
bacząc n a  tu , aby cały  ruch nic przeszedł w rę­
ce niepowofrne- P odjęli S ie  więc interw encji, 
opanow ali sy tu  u ję t tylko dzięki pomocy orga 
nij.zcyj robotniczych noc z 6 na 7 listopada 
przeszła spokojnie. W  m aterj.ile , zaw artym  wr 
donieś’1 niaeh p ro k u ra to ra , nie można dopa­
trzeć się śladu zbrodni przeciw państwu. P rze ­
m ówienie sw oje zakończa ł poseł D ąbrow ski 
wnioskiem o odrzucenie żądania wydania po­
słów. W  dalszej dyskusji zabierali gins j>os. 
iirdm aim , Poznański, sen. B lyskorz, pos. B r jl , 
l -ns. Bobek, sen . Bojsko i prez. Dęb-ski. D ysku 
s.ję 'zam knął przem ów ieniem  min. Kiernik, s ta ­
rając, się nak łon ić  k lub do p rzychy len ia  się do 
żądan ia  p ro k u ra to ra .

W glosow aniu za  w nioskiem  pos. D ąbrow ­
skiego ośw iadczyli się posłowie B ryl. rav/łow r- 
śk if^P iu ta^  Pflsad7ju. Poznański, ozm igiel, i 
'Targow ski, za w nioskiem  sen. Błyskosza, pro 
pomnącym odrzucenie decyzji do zdania rela­
cji przez sejmową komisję śledczą, opowiedzm  
ło się 13 posłów, przeciw 22, w reszcie za w nio­
sku m pos. B rodadzkicgo o w ydanie  posłów  
Bobrow skiego i S tań czy k a  22 posłów przeciw  
73-sIii.

-*>

W arszawa, 28 lis topada  (PAT). W pierw szyyi 
punkcie porządku dzienuegeo dzisiejszego po- 
sicdzęnia Senatu  sen a to r Adełma^in referowmł 
ustaw 'ę o zaopatrzeniu inwalidów i ich rodzin. 
Mówca prosił o przyjęcie te j u staw y  bez zmian 
w brzm ieniu sejm owein. Ustawę przyjęto.

U staw a o podw yższeniu  op ła t sądow ych na  
obszarze sądów ape lacy jnych  w  Krakowie i 
Lwowie i sądu  okręgow ego w  C ieszynie sp a ­
d la  z porządku dziennego, poniew aż konusju 
praw nicza nie- zdołała  spnnvy  przygotow ać.

P rzystąp iono  do u s taw y  o zniesieniu mini 
sterstwa zdrowia. S en a to r G odlew ski (ZILN) 
p rzy tacza  3 rnolyw y, p rzem aw iające za znie­
sieniem  tego m inisterstw a: 1) aby  rad ę  m ini­
strów  uczynić ciałem  lżejszcm  i zm niejszyć 
ilość je j członków , 2) w zględy oszczędnościo­
we, f>) ogólna n iechęć do m in isterstw a zdrow ia, 
k tó ra  i w sam em  .m inisterstw ie s tw orzy ła  a tm o­
sferę przesiieniow ą. K uinB ja adm in istracy jna  
S en a tu  przy ję ła  uchw alę Sejm u w spraw ie znie­
sienia m in isterstw a, od  siebie zaś dodała  3 re ­
zolucje:

1) Senat wrzyw a rząd, ab y  agendy m inister­
stw a zdrowia p rzekazał w ten sp o so b .w  tista- 
wde zacy low anym  m inisterstw oni, ab y  gm w ny 
całokształt, o rganizacji służby zdrow ia skoncen ­
trow ać w m inisterstw ie spraw  w ew nętrznych  
pod kierunkiem  podsek re ta rza  stanu .

2) S en a t w zyw a rząd , aby  in sty tu c je , k tó re  
do tychczas pozostaw ały  pod zarządem  trum- 
s to rstw a  zdrow ia, nie p rzekazyw ać m in ister­
stw u ośw iaty , ale u trzym ać je jako  in s lrtiic je ; 
podlegające oddziałow i sluzby zdrow ia w mi­
n isterstw ie sp raw  w ew nętrznych .

3) S en a t w zyw a rząd, aby  przy  reorganizacji 
służby zdrow ia uw zględnił w najszerssoj m ie­
rze decen tra lizac ję  a g en d  i w te n  sposób od­
c iąży ł in stan c ję  III. n a  rzecz instancji II  i I. 
A gendy 111. in stan c ji ob jęłyby  in ic ja ty w ę  le-

g b la c y iu ą , san ita rn ą , nadzó r n ad  oalą służbą 
zdrow ia oraz kierow nictw o walki z chorobam i 
zakaź-nemi. nad to  zaw iadyw anie in sty tu tam i, 
zfliiadem  państwowwm  higjony, in sty tu tem  
farm aceu tycznym , państw ow em u"zakładam i ba­
d an ia  środków  spożyw czych i państw ow ą szko­
lą iiigrjcny. •

S ena to r Konciński (PPS), uw aża argum en ty , 
p rzy toczone przez rząd  i przez spraw ozdaw cę 
ze nieprzekonyw ująco.N adm ienia przytem  że ar 
gum ent m ałej spraw ności m inisterstw a nie jest 
tra fn y . M ówca dow odzi raczej, że trzeb a  p rzy ­
stąp ić  Qo w ew nętrznej reorganizacji tego  re ­
sortu . W końcu cśwdadcza, że jeżeliby wbrew 
je-ko p rzekonaniu  Sena, p rzy ją ł ustaw ę o zn ie­
sieniu m in isterstw a zdrow ia, to uw aża, ze a g e n ­
dy togo m in iste rstw a  daleko  wiaściwńej ?>yło- 
b.y przękazaiKininisterstwu pracy i ow eki spo­
łecznej. M ówca staw ia ew en tua lny  w niosek o 
w prow adzenie te j popraw ili.

S ena to r Dobr.icki ośw iadcza, w  im ieniu sw o­
jego  klubu, że będzie g losow ał przeciw  u s ta ­
w ie, a  w razie przy jęcia  ca łej u staw y  za po­
p raw ną  o przyłączenie do m in isterstw a p racy  i 
opieki spoieczuej.

Ks. A lbrecht >ZLN) m otyw uje  słuszność u- 
s taw y  tein, że m inisterstw o zdrow ia w ydaje  o.- 
beenie w iele rozporządzeń, ale nie m a stosow ­
nej egzeku tyw y , zaś po połączeniu z m in ister 
sfwem  sp raw  w ew nętrznych  b rak  ten  zostanie 
usim iciy.

To pizcm ów ieniu sp raw ozdaw cy  odrzucono 
w niosek i popraw kę sen. K opciuskiego, a usta­
wę przy jęte bez znuan wraz z rezolucjami. —

N astępne posiedzenie w e środę o godz. 3 i 
pól popołudniu.

I STĄPIENIE WOJEWODY POMORSKIEGO.
„ K u ije r  P oznańsk i"  donosi z Torunia., że 

dym isję, k tó rą  w niósł w ojew oda pom orski, 
B rejski. jakko lw iek  do tychczas form alnie nie 
zost a ła  “m a udzieloną, uw ażać należy za fak t

*  i

SPROSTOWANIE POSELSTW A GRECKIEGO 
W  W IEDNIU.

W iedeń, 28 lis topada  (AW). D zienniki p o n o ­
szą: T u te jsze  poselstw o gregidb nie otrzyirafo  
potwierdzenia wiadomości o proklamowaniu 
g reck ie j republiki i uważa rę pogłoskę za ma*o 
prawdopo4fobn«|. W eding inform acji poselstw a 
w szystk ie  stro n n ic tw a  zgodziły się n a  odbycie 
w yborów  do parlam en tu  w sposob praw idłow y, 
k w estja  zaś zm iany form y rządu  zostanie do­
piero rozstrzygn ię tą  n a  zebrać się rmijąeem 
zgrom adzeniu narodow em .

D z i a ł  e k o im m ic z f w
0  ROZWOJU SUCHEDNIOWSKIEJ FABRYKI

ODLEWÓW.
Fowyż.-za. ruchliwa rodzima placówka przeny- 

słowa powslaia w roku 1830, w którym  to okresie 
zawiązała się Spółka Akcyjna w celu przejęcia i 
prowadzenia działającej podówczas w Suchednio­
wie fabryki odlewów żelaznych Ludwika Starkę.

Spółka Akcyjna „Suchedniowska Fabryka Odłe* 
wów" w Kielcach istnieje pod tą  firmą od roku 
1899-go, w którym to roku zawiązała się w  celu 
przejęcia i prowadzenia działającej podówczas w/ 
Suchedniowie fabryki odlewów żMaziych Ludwika 
Siaike.

W nieprzerwanym rozwoju wspomniana Spółka 
Akcyjna rozszerzała coraz bar łziej zakres swej 
wytwórczości i powiększała Swój stan posiadania. 
Rozwój omawianego przed-deluorstwa zaznaczył 
-ię w szczególny spo.-ób po skońi zonoj wojnie. W 
roku 1S19 nabywa ono na własność p vócz nierucho­
mości w Warszawie przy Al. Jerozolimskich 8, tak ­
że wielki 11 i pół morgowy plac w Kielcach, na 
którym wybudowała w ciągu trzech la t kompletnie 
mządzoną i czynną jnż fabrykę, odlewów żelaz­
nych, jako to  warsztaty mechaniczne, emaJjeniie, 
oraz piec. Martnnowski dla odlewów stalowych, ob­
jęte wspólną nazwą fabryki „Ludwików", k tóra 
produkuje znane ze swej dobrofci. naczynia żela­
zne, rury, odlewy rolnicze, km henki, piecyki, odle­
wy stalowe dla kolejnictwa itp.

Równocześnie rozwijała omawiana Spółka za­
kres -wylwarzania fabryki w Suchedniowie, której 
piodukeja obejmuje prócz wspomnianych powyżej 
także emalję sanitarną buksy do wozów, części 
ż.iiiwne, masZyny rolnicze itp.

Nie zadow-akijąc się jednakże osiągniętemu jnż 
rezultat and pracy, „-suchedniowska Fabryka Od­
lewów" nabyła vz roku bieżącym plac w Kielcach, 
in zylegający do i a bryk i „Ludwików11 -z zamiarem 
pobudow ania na przestrzeni 5 morgów' trzeciej ia- 
biyki pod nazwą (jdaszankarnia", specjalnie prze­
znaczoną do produkcji naczyń kuchennych blasza­
nych i i maljowanyeh. ..iłlaszankarnia11 jest już w 
budowie i w niedługim zapewne czasie przystąp.
■ o fabrykacji, tworząc uowy w arsztat pracy dla

2.000 ludzi. v
Będzie to największa fabryka omawiam] Spolki 

\ keyjuej, gdyż czynne już fabryki w Suchedniu- 
wio i Kielcach zatrudniają obecnie 1.100 robotni­
ków.

P( -iadając sieć własnych składów sprzedąż.y w 
kraju, a nawet, i zagranicą (w Bukareszcie i w Ry­
dze;, Spółka Akcyjna „Sut hedniowska Fabryka 
Odlewów1' ma wyrobione rynki zbytu, na kt-órych 
wszelkie jej wyroby znajdują zawsze zapewniony 
i chętnv O dl/for.

Kapitał akcyjny Spółki wyno-d obecnie mkp.
700,000.000. podzielonych na 1.400.000 sztuk akcyj 
czterech emi.-,yj. Bilans spółki na 31-go marca b. r. 
zamyka się sumą 5,112.210.568.30 mkp. i wykazuje 
czystego zysku 2,289.506.410.10 mkp.

Do pomyślnego i tak szybkiego rozwoju Spółki 
przyczynił sio w pierw zym rzędzie powszechnie 
znany z inicjatywy i sprężystości Prezes Zarządu 
•Spolki p. Stanisław Starkę, jak  również członko­
wie pp. Ilenry k Bruner i Tadeusz Jernmłorricz.

Akcje .'■.półki cieszą się ze względu na zdrowe
1 realne podstawy przedsiębiorstwa wielką wzięto- 
ścią w M arsza wic, co niezawodnie wkrótce nastą­
pi również na innych giełdach kiujowych.

i -'nnych miejsc pracy, stan naszego taboru kole­
jowego i istniejące u nas warunki ruchu (przecią­
żenie pewnych linij kolejowych), nadmiaru perso- 
nalu nie posiadamy. Niektóre dyrekcje nosiadaja 
nawet w stosunku do intensywności ruchu, zbyt 
szczupły personaJ. Pewna tedukeja personalu była­
by możliwa tyiko do przeprowadzenia w zakresie 
biurowości kolejowej, w- której istnieje sporo prac, 
zupełnie zbędnych, brak natomiast podstawowych 
danych, bez posiadania których racjonalna gospo­
darka jest niemożliwą.

P. Pawlikowicz uważa, że P lo ta  deficytów kole­
jowych tkwi nic w wydatkach personalnych, lecz 
rzeczowych, bo te stanowią po»łstawę wydatków 
kolejowych. W tej właśnie dziedzinie tvskazuje 
na „stan zupełnie pierwotny i dowolny", oraz na 
różne ulepszenia techniczne, które zaoszczędziłyby 
olbrzymie sumy, większe bez porównania od tych, 
jakie są płacone na uposażenie personalu.

Podkreśliwszy następnie powmżna przyczynę na­
szych deficytów' kolejowych: źle postawioną spra­
wę taryf przewozowych i brak wogóle świadomej 
polityki taryfowmj, nie posiadającej dotąd nawet 
Statystyki przewozu towarów, uważa autor, że roz­
wiązaniem sprawy całej jest nie oddanie kolejnic­
twa w ręce prywatne, lecz wprowadzenie przez 
państwo istotnych środków sanacyjnych, k tó rem u  
siałby wprowadzić również i przedsiębiorca pry­
watny .jak: wydatne podniesienie taryf przewozo­
wych, redukcja kosztownego ruchu osobowego, 
oraz racjonalne inwestycje, pozwalające na lepsze 
'wyzy.-kanie taboru i sił personalu kolejowego.

W sa d o m o sc i n se ldow a
Z 0 'E L D Y  KRAKOW SKIEJ. Zebranie wczoraj­

sze stało pod znakkm  niepewności, wywołanej 
zmiennym nastrojem dla dolara, który na czarnej 
git-ldzie szedł od onegdajszego dnia w gurę i prze­
kroczył już 4,100.000. Zebranie oficjalne kursu 
tego nie pizyjęlo, wykazując tendencję słabszą. 
Dział efektów prawie bez zmiany, roliono po kur­
sie prawie utrzymanym, przy tendencji niejednoli­
tej, papiery arbitrażowe nieco mocniej.

Na pogiełdzic Gazy 23,000-000—23,75U.OOO, J a ­
worzno drobne 21,000 000—22,100.000, p. medio
28.000.000, Chj bi grube 7.150.000, drob. 7.300.000
7.400.000. N afta Krosno 1,800.000—1,850.000, — 
Azot 185.000—200.000, Len 470.000, Lokomotywy 
37 5.000—$35.000.

W obrotach bankow jch Nowy York 3,900.0t'0—
3,895.000 -3,850.000, Zurych 683.000—664 090, 
V iedeń 50 - 55, Fraga 109.000—111.000.

C E 5 5 U Ł A  K U R S O W Ą

giełdy krakowskiej
t  dnia 28 listopad® 1923 r.

W SPR \W IE DEFICYTÓW KOLEJOW YCH.
W „Kurjcrze PoLkim " zamieszcza p. J . Pawli­

kowicz artykuł o przyczynach deficytów kolejo­
wych, wr którym zajmuje odrębne stanowisko w 
rej kwestji, tylekroć już z różnych stron omawia­
nej. Więc przeć.cwszystkiem powołuje się au tor na 
pracę inżyniera Felsza, publikowaną w „Przeglą­
dzie Technicznym", w której tenże na podstawie 
źródłowych zestawień liczbowych przychodzi do 
wniosku, że, biorąc w rachubę ośmiogodzinny 
dzień roboczy, uposażenie naprawni kol juwyi-h

W tysiacw-b nn-rek |0>l
| T ran sak c je

AKcja bankowe:
Pol. Bank przom. . . . 
Bank Małopolski . . . .  
Ziem. Bank kr -d. . . . 
Powsa. Ba~' kred. . . . 
Bask Komercjalny . . . 
Bank zw. *p. zar. . . .
żkćje Tow. handlowych: 
I’oi. '.ew. handlowe . .
I n i p e i .................................
t hurma . . . . . . . .
Bracia Rolniscy . . ■ .
Polski til b ......................
Ż egluga Polska . . . .

Akcje Tow. przemyslcwyoh:
Z eli-rti- w t j k i ................
Ciesielski .  ...................
Parowozy.......................
Aat m . o u r ...................
T rz e b in ia ..........................
Poci >k . . . . . . . .
(t '' r . a  . . . . . . . .
Siersza . . . . . . . .
Tenege . . ........................
'o s .a  N a f t a ................
„ k o c ie ...........................   >

Oikos . . . . . . . . .
Strąg  ...........................
Syndykat koszyk. . . . 
T lusrcae  T rzeb in ia  . ’. .
Krakus . . * ......................
Chodorów.......................
C m ietów ..............
E lek trow nia  Siersza . . 
Niamojnwaki . . -  . . 
Kapelusza M yślenice . .

g i e ł d a  w a r s z a w s k a ,  m  jK u-pada). w a lu ty
Doimy' Stanów Zjodz. 3 6 0 0 .0 0 0 —3,575.000. sn rzedaa  
3,C10.1i<K». kup 3.540aK)0, fra iik  ziuty w  kuon e 095.00®, 
b(nv złote 550.000—586.(00. Czeki: Bt»p>a tth7.006—-
166.000. sprri-daż 167.500, kupno 164.566. Holandja
1 '4.400—136.000. Praga 104.740—108.950, I ondyn
15.775.C KHl—15.640.000. sprzeda," J5,g00.CW, kupne
15. 180.000. Nowyr York 3.600.09O—3,575.ut)0 -p rzedai
3.610.060, ł-.upnó 3 .540.060. P a ry ż  194.000- 192.500, 
sprzed.-iż 194.500. k u n n o  190.500, g z w a jc a r ja  682.000— 
(125.000. sj-rzedaż 631.000. k u p n o  619.000. W Teceń
50'50— 49‘75, sp rzed aż  5 P 25. k -tpno  49'25, W łoony
156.000.

GIEŁDA SZWAJCARSKA. '28 listepada Berlin — 
H o lan d ia  217'75 S m r /  Y o rk  571. L o n d y n  2495, P n y ż  

hi. M edjitton 24'65, P ra g a  16‘62 %, P u d a ;iee7.t 0 '03 , 
B u k a resz t 2 95. Belarriui 6 '5? } i. S o fja  4 5C. W a r .-.awe 
— . W iudeń 0-008U ^ . .-uistr, ao ro iu . -templ. OHO SOF.

Zuiych, 28 iU.tov.Jla. (PAT). Szwajcarski Bankje- 
rc,n notował dziś nicoIieva]iue Warszawę (TOOOIH— 
ipeoo-2 / . .

401—450 402 5 -4 b 0
675—925 915
130—180 140—170

40—50 44—45
190—290 210

2700—9900 2800

480—520 500—5’ 5
17—21 2 —21

290—330 195 320
300- 350

4 —60 50
65—85 7 5 - 8 0

137(0— I47CH, 13900-1450'
575—-625 GnO-610
240—280 2 0 —26 j
2 9 0 - 3 10
370—4Ż0 3 8 0 -3 9 0
259—?Oa 275

12000—12500 12200— 1225C
8500—9O00 8500— 8dt0
3500—4000 3 :50—6950

209—2 40 210—230
275—bOO 285

490—5 0 500—510
90—1 9 105—110

2900—3500 2900 -8 1 5 0
180—6(0 80—590

4000—4300 4150—,200
670—7(0 6 0 -7 0 0
100—130 H O -1 1 5
300—350 330
J80—?10

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

( A r ty k u ły  w  tym d z ia le  n ie  p o c h o d z ą  od  R e d a k c ji) .

t
F ran c isze k  Łu kasiew ioz

ro tm istrz  i dowódca 3 szw adronu 8 p a łk a  uł»nów 
Ks. Józefa  Pob tow skiego 

K aw aler orderu  V irtu ti M iłita i V kl., 2-krotn ie 
odzuaczony K izyżem  W alecznych 

zasnął w P a n a , opatrzony “w. S akram entam i d nia 
27 b. m . w 27 rouu życiu po d tugich a  ciężkich 
cierpień* ach w sk n tek  odnieś onycli ran  n a  nl cack 

K rakow a w dnia  G listopada b. _r. 
O dprow adzenie zw łok Kochanego K olegi odbędzie 

w p iątek , Jn ia  30 listopada, o godz. 10 ra so  
z kościoła św P io tra  w p .tu t n a  m iejsco w iecznego

spoczynku
Nabożeństwo żaiobne

odbędzie aię przy iwłok.ch o godzinie -0-f«j udo 
w wym ionionj m koścń le, o k terem  zaw iadam iają  

Ułam Ks. J ó z s f a  P o n ia to w sk ieg o

O l s a S O D B l

<?
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F U T R A
w e d ł u g  n u j a o w s z y c h  ż u r n a l i ,  w y k o n u j o  z, w ł a s n y c h  i  d o s t a r c z o n y c h  m a t e r j a ł ó w  f i r m a

S S E l M I / f d l  0 ? O ' ^ r l C 5 Z 5
K r a k ó w  R y n e k  2 9

CHROŃ!
w mon

a

OIZC ZgDZM
p s a j )

P H IL IP S A R G E N m 24 IW 8 8

I H j L a  do ('ni;* i g ru d n ia  b. r. 
fi zapa lna  v. ,vs,rrzedai n iżej cen 

fabrycznych: sw eatry dam skie, re­
formy, pończochy, rękaw iczki, fa r­
ta c h ?  dem skie, dziecięce eii/.na 
i t. Ii. A.u Eon M ar.tie, Kraków, 
nltca Grodzka £ . 8 , sklep w sieni.

2579 1 2

2 *1 Jiazy m orow ane i  p a rce lą ’ 
pokói w e ier. okazyjnie z po­

woda » y j»  -du spi -eda biuro „liorci- 
Vrtśe", Kraków, ul. Podw ale L. d.

2573

O o  s p r z e d a n i
p a r c e la  b n lo w la u A , narożnik  
134 sążni, pierw szorzędne położenie, 
blisko tram w aju  i p lan t S i  p l a n y  
n a  w ille  , m ieścić m a;ncą w spa­
niale m ieszka* i a, podjk ażdysn w zglę­
dem korzystn ie zaprojektow ane. 
W iadomość w adm iu istrac ji „Nowej 
Reformy" pod 8696. 2 ;>49 1 4

■ e.tnit E_ egzaminowany z dłui- 
ftl „zvP aktyką w większych skar- 
b Ji, Polak, żonat”. bezdzietny, 

p ie d  *ar= ’ posadę. Adres: Roman 
Kkwicki leśniczy w Pucykowio, 
p. Stanisławów. 2571 2 2

B lo m a n y  w dużym  wyborze, k a ­
napki rozkładano, m a tracę  trfó- 

Simmjl, sprzeda tap icer: ISrabów, 
ni. K opernika 21. 2551 2 2

Bu c h a lt e r ^  poprowadzę w godzi­
nach popołudniowych ihejmę 

•dnrownictwo togo dziada, wykouaję 
bii*oj , zakładam książki, przepro­
wadzę szsontrura i t. p. Zgłoszenia 
pdd , Buchalter" do administracji 
.Nowej Reformy". 1850

Świeczki na drzewko
ognie bengalsk ie  „M eteo r1.
•® "  Ceny fabryp ine T * ł

Mężyk, Kraków, pl, Szczspańskl 8.

O S U W I E
jo bardzo przystępnych cenach 

poleca znana solidna firma; 
G2ZSLA BRAND 

Iraków, uL Starowiślna U 6

„ D c s c lw n s c *1 B iu ro ta p n a l jp r n -  
■tj kamienic, realności, folwarków 
irce la je  i pizyjmUjO do tnpaa, 

"odw alę 3, obok poczty

B in o  „Opiewa'-1 nl. Zielona 17. 
Ltysty zysk dla inwalidów wujsu 
łych. 1 r2 ,ustawienia codziennie od 
:odz. 5*te; w święta od 3-ciei.

^ O S i u k u j €  d i ą

3-4 pokoi
nadających się na biuro, pod korzystnerai 

warunkami.
Zgłoszenia pod Biaio 33* do admini­

stracji .Nowej Reformy".

b e b l a m y
d ®  w s z y s i k i c l b  w a g o s o w  

p o & s k l c S i  k o l e i  p & ś L S t w o w y c &
na wszybikie dworce łoiejdwa 

wszystkich pism krajowych i zagranicznych
przyjm uje 2075

P e ! s ! d e  T o w .  k s l ą g a r a l  i s o l e t a w r c b

P A S Y  „ A T L A S "
WYR68U NORWESKIEJ WYTWORNI A S DEN H0RSX£ -REMFABRIK CHRISTIANIA

W ytrzymałość rfo (>00 kg/eoT. — D opas/ozalna ehyżość 6 j  ir  sek. — 
W ielka elastyczność, m ało w ydłużenie. — N iezm ienna praćn 
w wodzie parze i pyle, oraz prz" temp. do 35u’€ . — Kkonomja 
rnchu Mata możliwość kradzieży. — Długotrw ałość i pewność

popędu.

19

git HCH” & A
B r a k ó w ,  n l i c a  S z c i s a s o s M a  L . 9 .

REPREZENTACJA NA POLSKĘ:

SPÓŁKA INŻYNIERSKA
S p o ik a  z  o g r  o dp . w  K rak :*w ie  R y n ek  gl. 1 4

99
T e le fo n  1 7 5

ŚWIECE choinkowe!

2100 2 a

różnokolorowe, w kartonach po 30 sztuk, dostarczają Ł 
w dowolnych ilościach i po cenach dniowych ż

S R J i C I A  R O L N I C C Y  S .  A j
K k  i l i O W ,  Ś L s  F Ł O R .I A Ń S K A  2  7 .

Zamówienia zamiejscowe wykonuje s ;ę natychmiast ❖ 
po otrzymaniu gotówki. 2576 1 2  *

4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4

I n ż y n i e r  m a s z y n o w y
z wykształceniem akademickie™, władający języ­
kiem polskim i niemieckim w słowie i piśmie, ■ 2 R
kawaler, z praktyką w faorykacji wy-obów mie­
dzianych, mosiężnych, aluminiowych i cynkowych, 
lub toż fachowiec hutniezo-metalowy, obywatel 
polski, poszukiwany do zakładów metalowych na 
Śląsku Cieszyńskim. —  Pensja według taryfy.

Posada do objęcia natychmiast.
Podania z życiorysem, opisem stodjów i podaaiem 
praktyki pod „S. A- 100“ do administracji „Nowej 

Reformy". 2551 3 3

Aby dac możność każdemu zaopatrzyć się w

OBUWIE !-rzędne
Kalosze • śniegowce „TfóW
po cenach hartownych zaorowadzamy tygodnie raDatowe, 
a mianowicie kfe* zakupi w czasie od 1— 8 grnduia b. r.

■ obawie w naszym sklepie, otrzyma 2577 l  a

.  1 0 %  r a b a t u .

B r a  c ia  ledn iccy , K ra k ó w , S ie n n a  2

¥

Ś . W U 1 1 Ł . F B Y Z E
zab$Ab w ąsaciĄ m m  s 

e f . a k 4 h v ,  U L is ik  m y .  i  h m  ł .  s s .  r w o  r N r  5 7 4 ,

Wykonuje urządzenia gazowe, wodociągowe, łazienki, klozety i t d. 
Roboty blacharskie galanteryjne i budowlane. Krycie aacbów  
mLftdzią, blachą cynkową, papą, oraz terowanie i malowanie dachów

. „ o
*

Instalacje dzwonków elekfryczuych hotelowych i prywatnych.

t m 5

Przyjmuje się wszelkie naprawy w ten zakres wchodzące, ,i«k 
rówireź naprawy piwociągów i primusów, oi7o

P i t * a c o v 5 i n i a  k u ś n i e r s k a

poleca w wielkim wyborze: ragiaay futrzane, płaszcze dam­
skie i męskie, lisy i t. p. —  po cenach przystępnych.

CJWAGA: Z firmą tego samego nazwiska nie mara 
mc wspólnego, znajduję się tylko: 2475 2 2
f l m a t e ó w .  G i < u d x k i a  4 2  w r  p o d  v ? u i > c u

ższy czas
iiofskia ozffoDy choirMa
w  L id ze  pom oe y  p rze m y s ło w e j

Kraków, ul. Grodzka L, 13.

f o p t a c i a i n ó wG eneralne zastępstw o: N a j s t a r » » z y  i  n a i b e g a c i a j  jr  s
S t e i n w a y  &  S o * t  s

i___ i

K r a k ó w Rok zał 1SBO ul. św. Anny 3

F a c h o w a ,  s o l i d n a  o b s ł u g a .  — l O - i e t m a  
g w a r a n c j a .  —  C e n y  f a b r y c z n e .  

F O  f t T E P l A M Y .

W a w el i  a n z e a .
ó«t" ś r O ta w s iU  na W a a b ta  zw iodiać m ożna od godziny 

1 da imiibka. T a r t ą . Zaiśl n króiew etlego lei. 1266). lireśy  kro- 
awsuiSi frrb  bficluew lcsa ‘ saacśiea  w UefetŁ?ia ~ V*w ełu  
■irie&aó r e i n a  w dnie powszednie o godzinie 10, w niedzielę i św iętu 
to a b o ż u u r t.  ten. Rrjoy uzożoicych w krypcie u  ś*aice, 
{rób Skargi w  -  iśc i ' o św. Pietra, ornz skarbiec M. P, Marjl 
iwudsoc' n.az.t i w oKwuaoh wolnych ed nabożeństw , za zgłegzesiem  
Hę do K tkryatji. f l n z t a n .  M a ro ń ć  re, S n t:  nnioe, tei. 168, - .T a r to  
. wSśw u 1 ôdz. 10—6. McMmsi im. Fryka hr. Gzapskieno,

4  M & ia 10, wm* z laptdarjuoi, otwarte a wyjątkiem -«tr*:4w 
rpigtkó^. codziennie ■«! godz. l#-f-2. D om  i  t«gazen<r ia& 3 M atejki, 
u. Fi»rjirt*ka 41, dzieła zbiory mistrza, otwarte codzienni* od 10—2. 
l e r b a k s s  c z y li t. R ,a « l b ram y F larjaóak lo j, -cabytek 
irebiteirtary z końca XV i XVI w., w lecto otwartv przez oały dzień, 
w miesiącach ximo’wy*n za zgłoszeniem się w kan ;elarji (najmnioj 
» osóbj. W ieża h a r i .  k a  w leeie otwarta toikiennie »d godz. 10—12, 
* miesiącach zimowych za zgłoszaniem się w kasie muzealnej w 8n- 
iiennicach. M czc  i  .1 G zartoryśk łek , Pij orska 6. otwarte dla zwł* 
isających we wtorki i pi.jtci od jedz. 1 w po,n4nie, o ile w te dni 
aie przypadną św.ęta. ftlid l^ b ie H a u  n  p r z in y s ie w e .  Smoleńsk h, 
tel. 13'i9, ofwprte od 10—ł. DSzneiuu ein ogtraflczaa , na Weweln 
ttwarte codziennie. W ystswi* T o * r a n y s iw a  sztu k  tięk u y ck , pl. 
Szczepański 1, tel. 8, otwarta codzioanie oa goiz, 1 0 — 4. Z
Ir z e m y slu  p o iu u .g o  L ig i p o m o o y  p n e m y s to w w | ni. Straozew- 
Ikijijo 28, wstęp wolny od godz. 0—1 i «d 3—Ł

W la d z n :
Wnj* w ó d z tw *  nl. Rasztawa L. 9S tel. 1141; go l t. e rzy ję i: 

wojewoda od 11— 1, gydz. n tręd .: od 8—3, d la  st*or ed 10— 1. S I" ',  
ro&iwro k r a k o w s k i e ,  nl. S tarow iślna I  13, te l. 6 >4 ; 'o ń a U / ,<rzy- 
ęć: sta rosta  od 11— 1. godz. urzęd.: od 8—3, d la  stron od 10— i. 

b U o is ł r a L - p .o e  W W . św iętych  L. 3, tei * 6 ;  godz. p rty jęd  w prezy. 
.ju m  m ias ta , od 12—2 z w yjątk iem  niedziel i św ią t; godziny nrzedewe 
id 8— 2. e y i s k c j a  k o l e i  p d u a tw o w y o h ,  p lac  M atejki L . 12, telefon 
1458; godziny przyjęć: preze3 dyrekcji od l 1 — l, godz. u rsęd  : od 8-  3 
t T y jątk tem  niedziel i św iąt. D y r e k c ja  p o l ic j i ,  ul. K rupnicza L. ad, 
Jeleto . 458; godziny urzędow e: on 8—U. i z i .  s k a r k e t r a  (w ładza .k a r­
cą  II in s tau s ji n a  województwo krakow skie; nl. H ekiów  I. 2, *1 p., 

ń l«f"n Nr 225. Prezos >zby przyjm uje strony codziennie od godziny 
12— X * w yjątkiem  niedziel i św ią t: w b U rae*  gudziny d la  stronod 11—1.

WAP£LUSZE DAMSKIE
x c  a U s a m i t c ,  b o r t y  i  c e r a i y

<4 j u ż  o f  lOO.OlDO D ik^). — f  j j e c a

S k l s d ;  M ^ i a u ś w .

I N a j w i ę k s z y  
ś  w  M a ł o p o l s c e

fsrtep iin iw

i l i i i l
ul. Szewska 9. L a.
wyłączne zastępstwu 
firm światowej sławy

m Bechateinr*O
a Lłtćhhcr
3
a Rtfeendorfer
.3 Khrbar

Fib ator
"2 ^
m -ST Seibr'4̂  *■ *t* a 
ci fclj;hw jignofar
rt Stein wag
©H9Q Quśudt
6tdCSJ W irtn

Tfclefon 43G5 lab

*s
S-

A
w

I "
pr

Maraz' n&y suebli.

pokojowe, salonowe, biurowe 
i gięte

po cenach KonKurencyjuych:

M3pyai$Hf.S«si8S3JlisH,Uił39

3 i h n v r  ó w  ii
3 tenaa J

T am że plusze'

F \ 3 B Y C Z N Y  8K ŁAU

M E B L I
stylowycjh. luksusowych i t. d.

$ S - M A N * 9łi:
I C s K W , fn p H a la t

StOC3aiŁQC£ŁT(irj* SS SOtBOtSZHSatSO*

K akłz *7 l a p ic s r ih i e .

eTOMANV
garnilnry salonowe kanapki roz- 
kładaiin, wóaki dziecięco,' sprzedaje 
Uniu; przyjaujo wszelkie pseeróbki, 
fieaftow isz, uL M ikołajska 7.

Zakład •
|  ta p icc^ sk o  • d ek o ra cy jn y
[  m ag sr-'vn m ebli i  wyrób kotusf 
‘ watowych n a  w ełnie i pnonu

Anten! Hyb;ri3ki
K raków , S ła w k o w sk a  21.

t  W ..B A R D A C H  |
zakład tap icersk i 2  

Kraków," ul. Flct-jańska 16 ^
poleca ®

wszelkie m eble tapłcor&kie JJ 
gotowe i na  zamówienia-

Ceny przystępne ©

jcśaza»«L»i&jiaął a sates śrotem sz?! 
S ń r f U jJ  IUSÓW.

Binrw rowiajl lora > przy 
J a n i  ialnoM U irjiiym  Glhna- 
sebą^ , Ryna* 5
s^ iG te^ iap ą ia ł #EQ<szjitZ3«s.’ twa*

U c a ip y  do szycia.

(lii
l»_sz»m do szycią, części sk ła­

dowe. igły, oliwa, nrei. Repe- 
ra r ja  traszyn . Spółka akcy jna  
S inger S o n in g  M achinę ( hm - 
pauy, Kraków, Sławkowska 13,

Z afełady k r a w ie c k ie .

z a  o. t^LsauSŁ^
Nowo otworzony p

mm krawiecki!
A N N Y  i l ś

W KRAKG1SIĆ 
UL SZPITALNA 17, I P.
w ykonuje kostjQmv, pluszcze, 
sitam i m ęskiom i oraz suknio itd . F

(T
Ceny 25"/  ̂ n iże; cennika. |  

®«^rt35^r n C W

 -------------------------------------- 5

K a g a zy n  
t ib io r  w wojskowych 

i cywilnych

. Wip&entep h resy
L  Krab?, ni. sa. Tas&sia 2!.

eotń jeatKDiartłgistD-ecjłicjBezejtas 

Bieżrksik.

ń n u  i e
ul. S larow ićlaa  Ł. 6

polnca d la  P. T. Tanów w ykw intną 
b te ł’znę i obuwie. Ceny reklam ow e.

Z a k ła d y  u a u k tiw e . Z a k ła d y  z s o im c z e .

t i A T l i R A ‘' b > * « '  ’ « “ * !I l l ^ i l  I  V  i l U  i Kpateaw. ui. n * |su a  4ł f

KUlIÓWi GRODZKA 60.'
(Informacje i zapicy 

ed gńdz 3— 6 po południu), j 
Instytut nauk. prz^otow . do 
matury i egzam. wstępnego 
w zakr gimn. i sarnin naucz. 
Nauka zbiorowa, indywidualna; 
specjalność: wykłady pisemne 

dla zamiejscowych. 
Informacja i prospekty bez­

płatnie.
sK m s^osicstczsaitasK ^sicznearszai

W y p tż y c z a lR ie  k ? ią £ e k . ;
« «WigiL.&f..^-a4 '.ffl $

% W y p o ty cza ln ia  k s ią żek

„KULTURA44
% w trałswie. pr;y ul. Głmiainei 3 

(wejście od ul, św .Tom asza) 
poleca beletrystykę polską, 
francuską, niem iecką i an- 
giataką. Ozolmy dział n au ­
kowy d . a młodzieży szkoinej. 

W szelkio nowości 
sta ie  c a  składzie, ^  

W a r u n k i  abonam entowe 
3  nader korzystne.

K raków , u i. la j s u a  4
kupuje  używane, sztuczne zęby, 
od 100.000—250.000 mit., złote, 
s-ebro, szczęk: do 6.0O0.0Ó0 tuk.

W ykonuje b iżuterje . 
Tam że s p r z e d a ż  kilimów.

Z E B Y SZ T U 6 Z N Eo
brylanty , złoto srebro p latynę 
kupuję, płacąc za ząb ud 300.000 

m kp., szczęki do 10 m iij.
Z e g a r m is t r z  L a n d  a  u

Kraków ul. Sienna !7.

to łE P łp m sz o ts a i Si ELME3*S3a»eZj( A J

N a k ła d y  f o to g r a f i c z n e .

W 5 minutach
w ykonuje ulepszonym  i najnow szym  
spo iobem fotograf je  n a  leg itym acje  

i  paszporty
Zakład fo to g r a f ic z n y  „E rna“

Kraknw, ulica S tarow iślna
(plac Wielopole), przystanek tram ­

w aju  3 i 6.
Dla młodzieży szkoiusj, urzędników  

i wojskowych ceny znizone.

P R Ą C O W K 1 A

T  #  D rukśtnd  Lfie.acfc.iej w K rakow ie, nL Jagielloński*  Li. 1 6 /^
. ii—- : - T" " \ r

M f a k ó w , 1 t i i H ę ą  a ń s k i i  Ł .  i S

. I .  p a ,  o f i ć y a ś y ,  s e & o d - y ,  j w  p ^ d w o r - e a i *
F r z y j i M n j c  w s z e l k i e  r o b o t y

Uządza dniRarn? L. K Górski -


